e O ONG 


Przed tekstem t j. ra strona 27 gr, 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


|| p - 
A aat tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
| drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
ze | € szukujących pracy 10 gr.; naj 
Y POI mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
c ji ‘bezrobotnych I zł. 
p sili Ogłoszenia zamiejscowe Í dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze= 
wieje ma zagraniczne | trójkolorowe o 
go al 100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
= Rok V, N+309. Łódź, Ponledzlałek 28 listopada 1929 r. Z | 
4! 
JU zma 


te Po zgonie „Starego Tygrysa“. 


śdstatnie chwil 


yya 
e 5i 


Í 25, 11. — O ostatnich 
thwilach życia wielkiego twór- 
|; Watowego pokoju, niezmor- 


6 feg ego w ciągu całego dłu- 
00 | 50 życia, podają 
| Mosk! nastepujące szczegóły: 


Zmarły do ostatniego tchnie 
re m walczył mężnie ze zbliżają” 
ało o aniołem śmierci. Choć 

din jego osłabło ! od kilku go- 

„dj nieruchomo spoczywał na 


dał, aby w razie nadejścia mo- 
mentu zgonu usunięto z jego po 
koju wszystkie kobiety. 
„Żadnych kobiet, 
żadnych łez. Chcę umrzeć w o0- 
becności samych mężczyzn”, 
Do ostatniej chwili akcja ser 
ca była zadowalniająca. Zgon na 
stąpił prawie nagle. 
- . a 


W ostatnich dwóch dniach w 


biskup Paryża 
i udzielił choremu Sakramentu 
św, Olejów w obecności całej ro 


dziny. 
Ostatnią wolę zmarłógo spi- 


M sał przyszły wykonawca jego te 


boleści, chociaż przymkni 

o oczy wskazywały jak głę 

ie asc go objęło, to 

Pd uch jego pozostał męż- 

(AM ciągu nocy zapragnął pu- 
swą 


ostatnią wolę, 


Ji 


arnych, żadnych  orsza- 


A ju Mnie 
i nej 
; trumny mego ojca us 
EA stojaco jako tamta”. 
iem lekarzy serce J. Cle 
eau'a wykazało 


e 
a tk enalną wytrzymałość 
/ 0 elece, że na tem opieran 


ś. p. Vincent-du-Gard) 


o 
t dosyć silną nadzieję, iż ANDRE CHŁAPOWSKI 


razem przetrzyma. 


te 


tie i sprowadziły sen, 


Ślub córki słynnego komika. 


PV * 


gó 


kuta berto Fratellini, 


ona zamaż za 


. Niechaj o świcie w milcze- |osobist 
niosą do lasu mej u- | Mendel, generał 
andei (posiadłość ro |ł 


dawki morfiny złagodziły 


en z trójki słynnych klownów 
właściciela cvrku Ernesta Carre, 


M |stamentu i prace Tietri. 
e 


Do ostatniej chwili obok łoża 


| |spoczywał na biurku rękopis je 


go ostatniej książki, prawie już 


| | wykończonej, nad którą praco- 


wał jeszcze w dniach ostatnich. 
Na chwilę przed śmiercią Je 


rzy Clemenceau zażądał aby do 
f trumny włożono mu furażerkę 


żołnierską oraz garść ziemi z for 


ę|tu Douaumont. 


KIEDY POGRZEB? 


Paryż, 25. 11, (Od wł. kor.)— 
Pogrzeb Jerzego Clemenceau od 
się jutro przed południem 
Prócz członków rodziny udział 


wmNiema być żadnych mów |w pogrzebie wezmą dwaj 


będzie 


wykonawcy testamentu; 


neney. 
zione samochodem, 


ZWŁOK. 


Paryż, 25. 11. (Od wł. kor.)— 
walo |W dniu wczorajszym złożył hołd 
pzy WCzY, który trwał prawie |zwłokom Jerzego 
Z cały dzień W pewnym mo |ambasador pols 
êncie podniósłszy oczy, zażą: |Chłapowski. 


z» 


e Clemenceau. 


„Ojciec zwycięstwa” zabierze czapkę żołnierską 
do trumny. 


stach Francji 

salwy armatnie 
podobnie jak w czasie obchodu 
zawieszenia broni, 


SALWY ARMATNIE, 

Paryż, 25, 11. (Od wł, kor.)— 

chwili chowania zwłok odda 
ne zostaną we wszystkich mia- 


Awjonetką dookoła ziemi. 


Siedziba 


P sada carska, a obecnie wprowa- 


nowego ambasadora sowiec- 
kiego w Londynie, 


sowiecki ambasador Sog 
(w) 


T. zw. dom „Chesham”, w któ |dzi się 
rym dawniej mieściła się amba- beirak 


CEER Z D. 
12 samolotów sowieckich 


bombardowało chińską kwaterę 
główną. 


Londyn, 25. 11. (Tel. wł.) —}irg żołnierzy fosób cywilnych 


"W | Generalna ofenzywa wojsk so-|zginęło podczas ataków lotni4 


rzyjaciel zmarłego — 
Ą Mordaque, by- 
przewodniczący „rady miej- 
sklej w Paryżu Dodin oraz były 
tawią |podsekretarz stanu senator Jen- 


y 
Zwłoki pochowane będą w 
andei, dokąd zostaną przewie 


Clemenceau 


w Paryżu hr. 


| Limy. Go D m E E AM nub 2 


22-letni lotnik Koenig-Wart-| Po powrocie zgotowano mu 
hausen (z wieńcem) obłeciał w |owacyjne przyjęcie. Na zdjęciu 
przeciągu 15 miesięcy na małej |widzimy go w otoczeniu rodzi- 
20-.konnej awjonetce całą kulę |ców, Po prawej stronie konstruk 
ziemską, tor aparatu dr, Klemm. 


Straszna śmierć kościelnego 


Zwłoki rozwleczone przez pociąg. 
Warszawa, 25. 11. (Od wł. k.) kościelnego. 


KA stacji Pomiechówek pod|Kuczyński jak stwierdzono po- 


Warszawą znaleziono wczoraj | pełnił samobójstwo. 
na szynach rozszarpane i 
rozwlieczone przez pociąg 

na przestrzeni 400 metrów 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Za 
wiadomiona o wypadku policja 
znalazła przy torze kożuszek i 
czapkę barankową należące do 
62-letniego Stanisława Kuczyń 
skiego 


DZISIEJSZY ODCZYT MIN. 

SKŁADKOWSKIEGO. pop Rau, 

Jak już donosiliśmy, wygłosi | amerykańskiego 

minister spraw wewnętrznych |Carc Corporation 
generał Składkowski dzisiaj o| zakończyły się pomyślnie. 
godz, 7 wieczorem w sali Filhar 
monji odczyt, który będzie trans 
mitowany przez wszystkie pol- 
skie stacje nadawcze. 


4% 


Policja rozprasza: demonstru 
studentów, którzy wystą 


| wieckich kieruje się obecnie w|czych. Żołnierze chińscy pląq 


Mandżurjł na miasto Heilar. drują 
12 samolotów sowieckich domy zburzone 
obrzucało bombami tamtejszą |przez bomby. 


chińską kwaterę główną. Sze- —X 


polen niewaył czynie arye--malana. 


Zajście w cukierni. 


Poznań, 25.11. (Od wł. kor.). |Ście to jest echem artykułu La4 
W jednej z miejscowych cukier |ma, który zarzucał eum 
ni przyszło wczoraj w południe | Wielkopolskiemu w Poznanity 
do przykrego zajścia. Profesor |iż zakupiło za 
państwowej szkoły zdobniczej 6 tysięcy złotych kilim 
Rozgucki, znieważył czynnie ar |projektowany przez profesora 
tystę-<malarza Władysława La-|Roguckiego, a wykonany, w 
ma, krytyka artystycznego | szkolnych warsztatach. 
„Dziennika Poznańskiego”. Zaj X 


Pomyślne zakończenie rokowań , 


0 40 MILJONOW DOLARÓW. 


między firmą Lilpop, Rau, a amerykańskim trustem. 


Warszawa, 25. 11. (Od wł. k.)| Wprowadzenie w życie tego u-|Suma zaangażowanego kapit 
Rokowania między firmą Lil-|kładu uzależnione jest od wy-|łu amerykańskiego nie jest jes 
a przedstawicielami |niku toczących się rokowań w [cze 

trustu Steel | Ministerstwie Komunikacji w 


dokładnie określona, 


Mów się o 40 miljonach 
rów, 


sprawie dola} 
zamówień / 
Idla nowego przedsiębiorstwa. 


Zaburzenia studenckie w Pradze. 


è 
Bio 


|< TN 


z. < stoarten aa irti zər a» aei AE 1 
Fraing y È T. Y 


s 


przeciwko napływowi zagra |wprowadzenia «numerus clat® 


(h 


pili 
[ok żydów na fakulfet me- |sya'*a 
dyczny w Pradze * zażada 


ać C 


W Kasach Chorych panuje chaos... 


dyrektorami Mas powinni być. lekarze! 


Mocne przemówienie dra Bogusławskiego w pierwszym 
dniu konferencji lekarzy. 


Warszawa, 25. 11, (Od wł. k.) 
Odbywa się w Warszawie 
dwudniowa konferencja leka- 
rzy z całej Polski w sprawie 
zamierzonej 

reorganizacji Kas Chorych. 

W pierwszym dniu obrad na- 
tzelny lekarz Kasy Chorych w 
Łodzi dr. Bogusławski wygło- 
sił przemówienie na temat o- 
parcia działalności Kas Chor 
rych na czynniku lekarskim 
poraz udowadniał konieczność 
pddania 
decydułacego głosu lekarzowi 
w sprawach dotyczących lecz- 
nictwa. 

W dalszym ciągu przemówie 


nia dr. Bogusławski oświad- 
czył, że przy obecnym ukła- 


skać decydującego głosu. 
— W Kasach Chorych 
panuje chaos, 

— Organizacja lecznictwa nie 
może pozostawać w rękach ko- 
lektywu ubezpieczonych — mó. 
wi w dalszym ciągu dr. Bogu- 
sławski, — Kasy Chorych nie 
mogą być 

terenem rządzenia 
poszczególnych partyj, Wpływy 
penyora trzeba wyeliminować 
yrektorami Kas powinni być 
lekarze, 


Wkońcu przemówienia dr. 


M KZ ZROZRUPRRZM="I AINFUWNE =" / PEB ORAN W O OE OAI OT. 


Ministerstwo Kultury i Sztuki? 


Pogłoska o pośle Targowskim. 


Warszawa, 25.11. (Od wł. k.) 
W sferach literacko-artystycz- 
tych obiega 

pogłoska, 


lakoby w najbliższym czasie 


rząd miał ustanowić nowe mł- 
misterstwo kultury i sztuki. Na 
stanowisko ministra ma być m- 
patrzony poseł B. B. Józef Tar 
gowski. 


Dodatek mieszkaniowy dla urzedników 


wypłacony będzie 15 grudnia i 15 marca. 


Łódź, dn. 25.11. — Jak się 
dowiadujemy ze źródła dobrze 
poinformowanego spodziewane 
jest polecenie władz w spra- 
wie wypłaty urzędnikom pań- 
stwowym dodatku mieszkanio” 
wego, zaległego z roku 1928. 

Dodatek mieszkaniowy wy 
płacony będzię 


Młody robotnik 


w dwóch ratach, 

a mianowicie: 15 grudnia r. b. I 
15 marca 1930 roku. 

Wiadomość ta, która prze- 
dostała się do nas 

z Warszawy, 

wywołała wśród urzędników 
wielkie zadowolenie, (y) 


w kałuży krwi. 


—XK— 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 25 listopoda. W dniu | 


wczorajszym około zodziny 5 
po południu na ulicy Napiór- 
kowskiezo wypadł z tramwaju 
52-letni Antoni Szenield, robot- 
nik, zamieszkały przy ulicy Ja- 
niny 19/12, 

Szenfeld odniósł poważne o* 
kaleczenia głowy. Karetką miej 
skiero pozotowia ratunkowego 
vrzewićzżiono go do domi. 

s “o « 

Około godziny 9 wieczór w 
mieszkaniu rodziców przy uli- 
cy Warszawskiej 11. korzysta: 
jąc z nieobecności domowni- 
ków usiłował pozbawić się ży- 
tla przez przecięcie 

żył u lewej ręki 
21-letni Jan Wróbel, robotnik. 

Leżącego w kałuży krwi des 
perata zauważyli powracający 
w godzinę później rodzice. Za- 
wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pierw 


„l 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 


Czynna od 10-ej rano do 1-ej wiecz. 
w niedzielę | święta do 2-e| po peł. 
Wanystkie spoejalności I dantystyka. 
Xąpiele świetlne, lampa kwar- 
sowa, elektryzacja; 
ROENTGEN, 
mzezepienia, analizy (moczu, katu, 
krwi, plwocia, wydzielin It 4.) Ope- 
vaeje, opatr. Wisyty na miasto, 


Urik Da 0h OTO A OO UJ 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lokarzy-apeocjalistó w 


ZAWADZKA 1 
ezynna od 8 rano do 9 wieczór 
eå 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta 


okarz 
Ww niedziele: święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin ma 
syfllis i tryper. 
Banstolacje 1 namrologiam | orologiem, 
Gabinet światło-leczniezy: 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 ał.. 


APIT oL“ 


m DZIŚ premjera! mmm 


szej pomocy przewiózł Wróbla 
do szpitala. 

Przyczyną rozpaczliwego 
kroku brak pracy. 


W podwórzu domu przy uli 
cy Lutomierskiej w czasie bój- 
ki odniósł szereg tłuczonych 
ran głowy 34-letni 

Józeł Jabłoński. 
Pomocy lekarskiej udzieliło mu 
pogotowie „ratunkówó w loka- 
lu I komisarjatu policji. 


— A — 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzl- 
siejszvm kupowały około go 
dziny l2-ej efekty po kursit 
8.85. 


Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90, 


W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna 
Podaż dostateczna. 


POTTERER 


DO SPRZEDANIA 


MASZYNA 


szewcka łatkowa. 
Można obejrzeć od 6 —8 wiecz. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 
(11 Listopada) 
Pabjanowski. 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne I wener: sne 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę | świę 
ta od 10 — 2 


BERD PIREZ PTZ POWO LEa 
Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych. wenery- 
cznych | moczopłelowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 


DR. MED., 


LINIECKI 


ul. Karola nr. 4, Tel. 27-16, 
Choroby wewnętrzne. 
Specj. choroby serca i prze- 
miany materji. 
(Ranmatyzm, atretyzm, otyłość i to.) 


Przyjmuje od 4—6 


Bogusławski domagał się, 
na uniwersytetach 


aby 
utworzono 
dzie sił lekarze nie mogą uzy-|fakultety dla lekarzy kasowych. 


H o” 


KATASTROFA. BUDOWLANA w LEKOANNAUŃA 


Zasypany robotnik zmarł w karetce pogotowia. 


Przy zbiegu ulicy Parzen- 
około godziny 4 po|czewskiej i Wiatracznej prowa 
bkiem tempie pra- 
agiczny (ce przy przeróbce fundamen- 


Łódź, 25 listopada. 
głą sobotę, 
południu w Aleksandrowie, pod 
Łodzią, wydarzył się tr 
wypadek, zakończony śmiercią 
robotnika pod gruzami muru. 


W ubie- 


Proces Kowalskiego 


o uwiedzenie mandolmistek w sądzie 
apelacyjnym, 


Warszawa, 25.11. (Od wł. k.) 
Dzisiaj rozpoczęła się 
przy zamkniętych drzwiach 


ko skazanemu na 4 lata więzie 
nia arcybiskupowi marjawickie 
mu Kowalskiemu za uwiedze- 


rozprawa apelacyjna przeciw=lnie małoletnich mandolinistek. 
KA 


Dwa nowe urzędy skarbowe. 


zostaną otwarte w okręgu łódzkim. 


Łódź, dn. 25. 11. Jak nas in- 
formuje lzba Skarbowa w Ło- 
dzi z dniem 1 stycznia 1930 ro- 
ku uruchomi dwa 

nowe urzędy skarbowe 
na terenie powiatu. 

Jeden z nich otwarty zosta” 
nie w Zduńskiej Woli, skąd do- 
tąd mieszkańcy musieli jeździć 
w sprawach podatkowych do 
Sieradza. 

Drugi urząd skarbowy powo 
łany zostanie w Piotrkowie 
Trybunalskim, gdzie dotąd ist- 
niałą 

Jedna 


Turcja się 


Kema! Pasza zreorganizował 
sądownictwo tureckie, Obecnie 
adwokaci również otrzymali to- 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tei.126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych, FElektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 
W niedzielę i święta od 9 do 1 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


| CESE EASY NORA 


Powrócił 


ulica Cegielniana 43. tel 141-32 | 


Snecłalista chorób skórnych wene 
"vcznyvch | moczoniciowych. Naświe 
tlanie lampa kwarcowa 
Przyjmuje od godz 8—10 ! od 5—48 
Wa oañ od 3—8 nddziel poczekalnia 


Dr. Lewkowicz 


KJONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 
Choroby skórne, wenerycz. | piclowe 
Przyjmuje od g. 5 — 1 1 od 6 — 8 
dla pań od 4 — 5. : 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tei. 127-81. 
pecjalista chorób uszu, nosa, gardła 


I płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr, 9, 


|tego rodzaju Instytucja o wtłel- 
kim zakresie działania, obej- 
mująca cały szereg miasteczek 
okolicznych. 

Ponieważ nie było to wystar 
czającem — władze 
wiły 

uruchomić drugi urząd. 

W związku z otwarciem 
tvch dwóch urzędów w Izbie 
Skarbowej w Łodzi I urzędach 
nastąpi caly szereg zmian |l 
przesunięć zarówno na wyż- 
szych iak I na niższych stano- 
wiskach. (y) 


postano- r 


dzono w szy 


tów 
dwupiętrowego domu. 
Podczas 
się ściana domu. 
przerwali pracę. 
niejaki Maciej 


odwagą, nie przerwał 


żadnego znaczenia. 


Zaledwie jednak Daszkiewicz 
rozległ się zło” 
wróżbny trzask I ściana runę- 


to powiedział 


ta 


a a O 
Zdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby. 

(—) Minister Prystor wy- 
głosił na konferencji w kwestji 
usprawnienia lecznictwa w Ka- 
sach Chorych dłuższe przemó- 
wienie, w którem napiętnował 
biurokratyzm, jaki się zagnieź- 
dził w tych instytucjach | zapo 
wiedział przeprowadzenie re- 
orm, które usuną dotychcza- 
sowe narzekania ubezpieczo- 
nych. 

(—) Minister sprawiedliwo 
ści Car wygłosi? wczoraj w 
Krakowie odczyt o reformie 
konstytucji, 

(—) Wczoraj p. Prezydent 
udekorował na Zamku 440 pra 
cowników państwowych wy- 
twórni przemysłowych. Udeko 


europeizuje. 


wA Byc” Fak 
yeti M: 4 
|gi na wzór swych europejskich 
kolegów, (h) 


i 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 

Tel. 116 - 44, 

Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardł.I nos.) 
BDr, Dobrowalski (chor. skórne f wener.) 
| Dr. Jasiński 
Dr, Probst 3? 

Jastrzębski (chor. oczu) 
, Koliński 
, Kalisz 
Dr. Trawiński 
Kołudzki 
Misjon 
Rejterowsld 
Dr. Knichowiecid 
„Wożniakówna J. „« „a 
„ Siwiński (chor. ner.i psych ) 
| Gabinet dentystyczny 
Lek. dentysta Piotrowska. 


Dr. HELLER 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano ł 4 — 8 wiecz. 
w oledz. Jl — 2 po poł. Panle 4 — 6 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


EE r L CN i r 0) 


Dr. M. GLAZER 


ZIELONA Nr. 6, tel, 145-49. 
Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuję l2=2 i Tla—f'h w, 


(chor, kobiece i akusz.) 


(choroby chirurgiczne) 
(chor, wewnętrzne) 


` (chor. płuc) 
(chor. dzieci) 


rowano 24 pracowników zło- 
tym, 51 — srebrnym i 365 — 
bronzowym Krzyżem Zasługi. 
Na prośbę b. ministra 
poczt I telegrafów B. Miedziń- 
skiego zostanie utworzony sąd 
obywatelski, który zbada zarzu 
ty, wysunięte pod adresem b. 
ministra w związku z ogłoszo- 
nem sprawozdaniem Najw. Iz- 
by Kontroli. 

(—) W Helenowie odbył się 
wczoraj wiec pracowników 
państwowych I komunalnych. 
Po burzliwych obradach, któ- 
rym przewodniczył prezes za- 
rządu związku kolejarzy węzła 
lódzkiego p. Zaremba, uchwa- 
lano rezolucję, żądającą m. in.: 

1) Przystosowania płac do 
wzrostu drożyzny. 

2) Wypłacenia zaległego do 
datku mieszkaniowego za rok 
19028, 

3) Uregulowania uposażeń 
w zakresie dodatków lokal- 
nych, funkcyjnych, sezono- 
wych I lnnvch. 

4) Stabilizach pracowników 
| uniemożliwienia usuwania 
pracowników bez przeprowa- 
dzenia dochodzenia dyscypli- 
narnero. 

(—) W dniu wczorajszym w 


Wielki film erotyczny na tle głośnych hulanek carskich oficerów kurtyzan dworskich 


Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny 


Genjalnej reż. E. Pomera | H. Szwarca twórców „Rapsodji Węgierskiej" 


robót zarysowała 
Robotnicy 
Jeden z nich 
Daszkiewicz, 
chcąc zaimponować kolegom 
pracy, 
twierdząc, że rysa owa nie ma 
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przygniatając nieszczęśliwe? 
Robotnicy wraz z przeci 
niami rzucili się nar 
Daszkiewicza. M dn 
Po upływie pół godziny WYRgjy 
dobyto go wreszcie z pod Pim 
zów. Nieszczęśliwy robo 
zdradzał słabe oznaki ŻYĆ 
w drodze do szpitala 4 i 
zmarł lys 
nie odzyskawszy przytonć (tes 
ści. Daszkiewicz osierocił Prey! 
nę I czworo drobnych dzieć: FEem 
Miejsce katastrofy budo ü k ch 
nej zabezpieczyła policia FM z 
czasu przeprowadzenia og Majo 
dzin komisji budowlanej. M. 
—— 


Ökar 


P; 
|zedł 


Mm 
ując 
wy 


Poseł Rauscher: 


w Berlinie. k 


Przed zawarciem traji" 
ktatu handlowego fw, 
z Niemcami. ara 


do 
Warszawa, 25. 11, (Od b 3 
Poseł niemiecki w Warszaw, 
Rauscher wyjechał do Bersales 
celem poinformowania TAJ | 
Rzeszy o ostatniem Mówi 

Ẹyi 


a 
SA 


stadjum pertraktacji 
o traktat handlowy. 
opas 


fvi 
ie, 


Zamach 


na angielskiego |. 
prokuratora |"; 


w Palestynie. 


Jerozolima, 25.11. (Tel. wł 
Wczoraj pewien młody A ty 
strzelił do prokuratora angie Meg. 
sklego, raniąc go. Prokurató pły 
przenięsiono do szpitala. 
dokonał zamachu pod wp 
wem obietnicy otrzymania W 
sokiego wynagrodzenia. 


—X— 


ss 


F 


Choinki na rynkach day 
Łódź, 25. 11. iesiąc MR 
li aT od -Swiat Bożej? 
Narodzenia, a już pojawiły si% | 
tradycyjne drzewka, | 
Pierwsze choinki! zwiezi 
nocy ubiegłej na Zielony Rynek 
Jak widać ruch w tej dzi 


nie rozpocznie się w tym o 
dość wcześnie, ( 


i 
bs 
ki 


Miec 
Dro 


= "r zz 
ża 


Łodzi odbyły się uroczystości De 
kiertowskie, w których wzięłj 
udzjał cechy i Izba Rzemieśli 
cza oraz prźedstawiciele władh b 


— X — 


t 
W 
i6 


W roli głównej: 


BRYGIDA HELM [ee 
WARWICK WARD 
PZROKĄRAPNZERORJEBA. /| 


7 3 
ię 
Orkiestra symfoniczna 
pod bat. Sz. Bajgelmant: 


Ogłoszenia drobne. 


PO CO ŚPICIĘ na słomie, gdy od 5 
zl. tygodniowo 4 każdy może du uć 
materace, otomany, leżanki, tapczany 
i krzesła. Solidnie wykonane u tapi- 
cera Wajsa, ul. Słenklewicza 18. 


——=— nn 
SRUL MILICH, ul. Aleksandryjska 10 


zgubit kartę służbową wyd. PKU — 


Łódź. 
a Z, 
PRZYBŁĄKAŁ się ples rasy wilczej— 


Odebrać za zwrotem kosztów ul, Spor |$ 


na 16 p. Adamus. 


WŁADYSŁAW Bissinger, ul. Leśną 
Nr. 17, zgubił kartę od paszportu wy- 
daną z f. I. K. Poznański, 


ELEF Z WORSOZIECK ZERA OAROZRESTZARADCAI 
Z powodu wyjazdu do sprzedania 


MLECZARNIĄ 
„Niexapominajka* 


ul. Kilińskiego Ne 107, wiado- 
mość na miejscu. 


BRONISŁAW Krysiak, ul. Młynarska 
Nr. 63, zgubił książeczkę Kasy Cho- 
rych, dowód tożsamości z totografją 
wyd. z III kom. P. P. i książeczkę o- 
brachunkkową 1 metrykę urodzenia. 
Znmalazca zechce awrócić za wyna- 
grodzeniem. 


—_"—_——— O R, 
JAN Dudaczyk, ul, Włodzienierska 46. 
zgubił książeczką wodakawą wydaną 
w P. K U, Łódź, 


ANTONI Szczępaniak, ul. Spoma k 
zgubił legitymację zapomog. Nr. 
wyd. w Łodzi, 


OSOBA starsza poszukuje posady 
spodyni z dobremi świadectwami, w 
że się zająć gospodarstwem dom, 
wem | wychowaniem dzieci. Zg 

ma; ul, Kunitzera Nr. 23 m. 4. 


POSZUKUJĘ pokoju słonecznego y 
ródmieściu Przejazd — Płac W: 


OKAZJA! Skład owocowy do 
dania z powodu wyjazdu na 
nych warunkach. Ul. Wólczańska 


wyd. z È 1. K Poznański. 


PRASKI Aleksander, zam. przy k 
Częstochowskiej 8, zgubił książecz 
wojskową, wyd. przez P, K. U. ok 
oraz legitymację wyd. przez K 
Elektr, Łódź, 


LEKCJE muzyki na skrzypcach. ma“ 
dolinie I gitarze. Opłata «niżona, Z 
ona 23 m. 24 III A, 
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"al Wspomnienia papieskie o aśrskich wycieczkach. 


Z j 
ratuiep yy 


ny * 


Sala audjencjonalna w Wa- 
anie zapełniła się przed pa- 
spa dziwnym ludem w o 
od aiim * nych strojach, zebra- 
gbotdił gą jakby przed wielką gór- 
życia! Wyprawą. Byli to 
Piono p odalcy alpeiscy 
W k ie 350-ciu, zebrani przez 
SKI klub alpejski na kon- 
| narodowy do Rzymu. 
zieci i yli, aby Papieżowi, wiel- 
u alpiniście. przypomnieć 
ile gdy był razem z ni- 


bmością niedostępne szczy 


id k chw 

cja à til 

| oglóinaj 

! ly 

l Papież z uśmiechem 

$mi prze- 

pe bana Šród szeregów górali. 

jąc ając z nimi. przypomi- 

e sę „Sobie imiona osób i na- 
X „Mejscowości i opowiada- 

F eZdoty i różne epizody 

Adi wycieczek. 

tra“ £ śród wórali byli obecni 

go | Księża Giuseppe Cargui- 

frati ovanni Raviolo. których 

gl dobrz w dalekich górach znał 
wl. Ze ze swych wycieczek. 

sza HA tvch wzruszających ro? 
Berli Ke ach alpiniści otoczyli Pa 
W 8 zwartem kołem słucha 


h: lego przemowy Pius X] 
4 nich jak do swych 
mi | towarzyszy z któ 

Bano CZY! nigdy nie zano 
eta chwile Przedstawił im 

przewodnika alpejskie- 

rą tyle razy sam podzi- 
kt treszczajac ja w krót- 
słowach ; 

g0 m Silna dusza w silnem cie 

wma nietvlko fizycznie. ale 
| Adawszystkiem 

moralnem znaczeniu, 
mestwem _ szlachetno- 
roztronnością których 


JI 


t 
Pa ; 


Vem 
„|óa 
ia 


„gala sie trudności niezwv 

j Mad h zawodn i wielka odna- 

ri A JD alność To są — mówił 

AEP] Ry — przymiotv któreśmv 

wpójy Sali u was I których razem 

ia w n Ami dagé daznaliśmv w ży- 

„Erwsze miasto po 
acho potopie. 

krycie przedhistory- 


cei <Sznych grubów. 

kme ilustrowane czaso- 

4 angielskie „The Illustra- 

London News“ podało nie- 

l jęg "e ciekawe fotografje ze 

wykopalisk 

wadzonych w Mezopo- 

tamji. 

Śa łam pomiędzy innemi zdię 

iasta Kish. które pierw 


(U 
$ Zostało zbudowane po nu 
Sẹ l które należy uważać ja 


jk bkę cywilizacji. 
mieście tem odkryto w e- 
s oż*orodnvch narzędzi po 
sożących z czterechtysięcz- 
ù roku przed Chrys :sem. 
L 5obismo to reprodusuj: «uk 
LM Mednicę i ważę miedz o 
Kg- dnei formie. wykonane 
RD ło lut przed a4za tra 
=P fh PZ ony również mos Toz 
E., t 0 .brze 7a.howrri ch 
A a W [1:1 ate 
kadmio, dając: wyobraze- 
Stane ówczesnej kulturv 


ren 


s 
smo HAMILTON. {45 


$ Skandal. 


Przełożyła St, H 


nl, 
po Ry 
| ~ Drogi. stary  Malcolmie. 
—_— dziwię się. że piszesz Wier- 
go * hy "ESteś, mój drogi, czemś w 
wół hę iu cherubinka. Masz gło- 
i w ję,” bardzo miłą głowę — b. 
y „© ją” Skrzydełek. I to jest wszy 
. W każdym razie jednak 
a Sa twoja była bardzo ser- 
sprze ję "a | pełna rozsądku Tylko, 
ozot ia nie mam zamiaru w żad- 
a © JĘ" razie wyjść zamąż za Pel- 
„= RMA Franklina. wobec czego, 
wsk cię Pan Bóg ma w swej 
porté i ce, drogi chłopcze, a ja ŻY- 
(Ci dobrej nocy“. l po tych 
„e pach zawróciła śpiewając 


jast |io*Ś Piosenkę j tanecznym kro 


„| fox-trotta przeszła przez 
= ód | laras aby zniknąć w du 
7 kt 4 idziałem następnie świat 
todt ib. lej pokoju. Dałem za wy- 

kob | jak poszedłem spać, czując 

: zbity pies. Wyobraź so- 
p 


p” lci niej, Oto jest — Malcolm 
- | n. Mał z kieszeni list i czy- 
a głos: 

Drogi poeto! 


zdobywając swą energją i| 


ciu nieraz. I dlatego życzymy 
wam z całego serca, byści 
wstępowali coraz wyżej po 
tych szczytach duchowych. 

Wspomniał Papież również 
o tylu 

objawach religijności, 
które wiele razy miał sposob” 
ność podziwiać wśród przewo- 
|dników alpejskich. Oto stary 
jego przewodnik. Gadin. na tru 
dnych przejściach zawsze u- 
przedzał go słowami: 


PAR Tutaj trzeba się polecić 
|Aniołowi Stróżowi i dodawał 
lczęsto — jestem szczęśliwy i 
spokojny, że idę z wami, księ- 
dzem, bo w razie wypadku za- 
wsze otrzymam od was osta- 
tnie rozgrzeszenie, 

Górale z nieopisanym entu- 
ziazmem żegnali odchodzącego 
Papieża, wydając okrzyki na je 
go cześć i podnosząc swe gór- 
skie ciupagi. 


H O” 


masm r Mme 


Dale w sali andiencjonalrej Watykanu KSŁĄŻĘ WALJI LAMI 
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ZEW m mn 


POŚLIRIĆ 


młodą pannę z irlanazkiej magnaterii. 


Prasa londyńska donosi o 
pogłoskach, jakoby angielski 
następca tronu zamierzał poślu 
bić młodą pannę z inlandzkiej 
magnaterji lady Mary Crichton 
Hyphen Stuart, córkę markiza 
Bute'a, urodzoną w r. 1906 i 
| podobno 

niezwykle piękną. 

Największą przeszkodę sta- 
nowi jednak przysięga, jaką ka 
żdy król angielski przy objęciu 
władzy złożyć musi i w której 


przyrzeka nie zawierać małżeń 
stwa z katoliczką. Lady Stuart 
jest bowiem katoliczką i w 
myśl obecnie obowiązujących 
praw musiałby książę Walji, o” 
żeniwszy się z nią 
zrezygnować z korony. 
Aby jednak umożliwić zwią 
zek dwojga sympatyzujących 
z sobą młodych ludzi, a zara- 
zem celeia wywalczenia rów- 
nych praw dla religji katolic- 
kiej, wystosowała rada irlandz 


Piękne ideały, — a szara rzeczywistość. 


CIĘŻKA SYTUACJA PIELĘGNIAREK. 


Niewolnice wyczerpującego obowiązku. 


Bardzo ładną książeczkę 
napisał dr. Władysław Sze- 
uajch o życiu słynnej Florencji 
Niuhtingale. na tle jej przykła- 
du i wskazówek układając coś 
w rodzaju moralnego kodeksu 
pielęgniarki. 


szczerym entuzjazmem 
zapalić umysły i serca 


młodych i uspołecznionych. lub 
zdradzaiących skłonności w 
tym kierunku osób 

Autor tej książki która dla 


wszystkich będzie wysoce inte 
resującą i szlachetną lekturą— 
mówi na końcu: 

— Nightingale żąda od pie- 
legniarki iednocześnie bardzo 
mało | bardzo dużo 

Bardzo mało: ani poświęce- 
mia ani pokory ani zaparcia się 


siebie. am dnbroci anielskiej 
ani innych c ó które egzalto- 
wani „entzia słowa głoszą 


lecz rzadko kiedy temi cnotami 


żvją. 
Bardzo dużo: wymaga od 
pielegniarki 


„człowieczeństwa“. 

Słusznie podkreśla też dr 
Szenajch że ukończenie szko” 
ty nie. czyni jeszcze pielęgniar 
ki Pos'adając dyplom powin 
na ona ieszcze przez lat kilku 
pracować 

na salach szpitalnych. 

Bo tam właśnie nauczy sie do- 
piero prawdziwego człowie: 
czeństwa w obcowaniu z cier 
piacymi chorymi. 

Jeszcze jedną uwazę czyni 
autor. Oto pragnie. by praca 
zarówno pielęgniarek. jak i le- 
karzy. bvła wolna od psychik 
handlarskiej* aby była powo- 
taniem. Ten ostatni postulat — 
o ile dotyczy pielęgniarek pol 
skich — rob! wrażenie mocno. 
'roniczne. Sytuacia naszych 
pracownie pielęgniarstwa jest 
tak uboga tak poniżej poziom 
należnego człowiekowi pracy 
że słowa o psychice „handłar- 
skiej“ wręcz urągają wszelkiej 
dyskusji. 

Są może jakieś uprzywile- 
jowane szpitale. gdzie niewy” 


Książka (Z życia wielkiej 
pielęgmiarki* ma wszelkie po-| 
temu dane by bijącym z niej 


kształcona pracownica pobiera 


|dobno są lecz, ogól pielęgnia- 
Irek naszych. niezależnie od dy 
plomu i odbytych kursów. ska- 
|zany jest na płace. zaczynające 
SIĘ 

od stu kilkudziesięciu, 
dochodzące w wielkich tylko 
‘szpitalach do 300 zł. miesięcz- 
nie. Pielęgniarki społeczne, sa- 
imorządowe etc. są zaliczone 
do najniższych kategoryj płac 
Iw szczeblach urzędniczych. 
Siostry Czerwonego Krzyża. 
nrachjące w szpitalach wojsko 
wych 

płatne sa nędznie, 
przy pracy bardzo uciążliwej. 
| niepodlegającej ograniczeniom 
|czasit. 

Szczególnie bolesna jest z 
(wielu wzelędów sprawa sióstr 
|Czerwonego Krzyża. Wiele po 
|śród nich — to są te same bo- 
|haterskie niewiasty ze szpitali 
frontowych i ambulansów wo- 


iannvch przeszły nrzez mie- 
| 7 


| bezpieczeństwa bitew, 


400 zł. miesięcznej pensji — po |okropności baraków epidemicz | 


nych. 

Stargały siły | zdrowie, 
przyszłość mają niezabezpie- 
czoną. | dziś pełnią nadal z nie 
mniejszym hartem ducha służ- 
bę szpitalną, trwającą po 12— 
24 godzin, z częstemi dyżura” 
mi nocnemi. Minimalne pensyj 
ki nie pozwalają im na żaden 
komfort codziennego życia. 
[Ani na dobre, higjeniczne mie- 
Szkania, ani na całe- buciki. 
Skąd czerpią siły i pogodę u- 
śmiechniętej twarzy przy cho- 
rych? — niewiadomo. jeśli się 
nie dopatrzyć w ich sercach 
|nadludzkiego heroizmu. 

Siostra Czerwonego Krzy- 
ża — jeśli zapadnie na zdrowiu 
—a przy tym trybie życia. 
jaki z musu prowadzi. fakt to 
nieunikniony — z najduje się w 
sytuacji stokroć gorszej, 

niż każdy z iej pacjentów. 
|Pomoc lekarska Kasy Chorych 
|Irzadko kiedy przychodzi w po 


Uceczka z „rau“ bolszewickiego. 


Zmieniłam zdanie, już choć- 
by dlatego. żeby cię przekonać, 
że jestem kobietą, pomimo to, 
że mnię za taką nie uważasz. 
A także —dwa powody zawsze 
ważniejsze są niż jeden — że 
nudzę się szalenie į zdecydowa 
łam odbyć podróż morską na 
„Galatej*. Musisz jednak jechać 
z nami, bo potrzebny będzie 
czwarty partner do bridża — 
stawiam to jako konieczny wa- 
runek. Trzecią partnerką bę- 
dzie pam, Larpent. Spakuj twe 
rzeczy, Malcolmie į bądź gotów 
zaraz po śniadaniu. Hej! ho: 
niech żyje wiatr į morze“. 

— Hm — zauważył Franklin 
na to dla mnie niezrozumia 
e! 


e 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Kiedy tego samego dnia wie- 
czorem Franklin zasiadł do o- 
biadu w ślicznej jadalni, rzucił 
wesołe spojrzenie na Malcolma 
Frazera, który je w lot zrozu- 
miał, zaśmiał się i odpowie- 
dział: „Tak, zupełnfte inny ro- 
dzaj towarzystwa jak to, do któ 
|rego jesteśmy przyzwyczajeni! 
A jaka rekompensata!“ 
Franklin objął swych gości 


x je zdziwienie, gdy o ÓS- | przeciągłem spojrzeniem, bada- 
ano lokaj przyniósł mí LŚ- |jąc ściśle każdego z osobna, — 
Zrozumiał uwagę Małcolma o 
rekompensacie. 

Beatrix Vanderdyke. wystro 
ion» iakedvbv szła do operv. mi. 


ogromnie rozbawiona; pani Lar 
pent, wyglądająca na Paryżan- 
kę. z palcami obciążonemi dro- 
giemi pierścieniami. z tajemni- 
lczym wschodnim kamieniem 
lzdobiącym czoło; pani Lester 
Keene. prawdziwa przedstawi- 
cielka Kensingtonu, z siwiejące 
mi włosami, starannie zaczesa- 
nemi z czoła. w szarej sukni i 
w czemś koronkowem na ramio 
nach. co mogło być równiez 
serwetką na pokrycie fotelu. 
Frazer również obrzucił spoj 
rzeniem stół, wokół którego 
zwykł był widzieć dotychczas, 
zawsze tylko zdrowe twarze i 
szerokie ramiona Sportowców 
— towarzyszy Franklina, Nie 
był zupełnie pewny — może 
dlatego, że był poetą — czy ten 
nowy obraz nie był milszy dla 
jego oka niż tamten dawny. Na 
rzucało mu się jednak jedno 
pytanie: 
— Co tu robi pani Larpent?* 
Nie był, w żadnem znaczeniu 
tego słowa, człowiekiem świa- 
towym. Wierzył, że wszystkie 
kobiety są czyste { pozbawione 
przębiegłości, ale w pani Lar- 
pent było coś, co czyniło ją we- 
dług niego. niepożądaną towa- 
rzyszką dla Beatrix. choć sam 
nie wiedzłał, dlaczego tak jest. 
Noc była gorąca į okna Ot- 
warte. W okrągłe otwory za- 
glądało niebo, usfane gwfazda- 
Równomierny odzłos ma- 


(ip) | sięgających 


przez |rę i dość intensywnie. Nic dzi- 


wnego, że anemja z początku, a 
gruźlica w następstwie ustawi- 
cznie porywają z dzielnych sze 
regów ofiary wycieńczającej 
pracy i ciężkich warunków. 

Wprawdzie z chwilą ustano 
wienia ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych,  Słostry 
Czerwonego Krzyża mają pra- 
wo do emerytury na starość— 
ale korzystać z niej będą te 
młode, które obecnie zaczynają 
pracę: zasłużone Siostry wo- 
jenne į starsze wiekiem już nie 
osiągną tej pomocy. Mogą co- 
najmniej „z łaski* dostać rentę 
inwalidzką — kilkadziesiąt zło” 
tych miesięcznie! 

To też „Zrzeszenie Sióstr 
Czerwonego Krzyża* dąży do 
uzyskania na ten cel pomocy 
państwowej. Zarząd Czerwo- 
nego Krzyża ze swej strony 
czyni starania o poprawę warun 
ków bytu Sióstr: o urządzenie 
dla nich mieszkań i sal wypo- 
czynkowych, Domów Macie- 
rzystych, które byłyby ognis- 
kiem dla pozbawionych pracv i 
weteranek, o podniesienie pozio 
mu wykształcenia i skali płac. 

Lecz w tej chwili postulatem 
jeszcze nieściągalnym jest „na- 
przykład, ustalenie „tylko 

10-ciu godzin 
pracy dla Sióstr! Tak, jak Im, 
nie wolno pracować najtęższe- 
mu robotnikowi! 

Ten najbardziej humanitarny 
zawód sam nie korzysta jęsz- 
cze z praw humanitarnych na- 
szego stulecia. Czyż to nie 
ironja ? 

W tych ciężkich warunkach 
materjalnych — Siostry stwo- 
rzyły własną organizację, urzą 
dzają coroczne zjazdy i prowa- 
dzą akcję zawodową i samo 
pomocową. Mają kasę samo- 
pomocy, która wydaje poży- 
czki. korzystają od paru lat 

z letniska na Pomorzu, 
gdzie Siostry mają sposobność 
do dobrego odpoczynku i wy- 
tchnienia, płacąc bardzo niskie 


Lekarze badają w barakach w Kilonji kolonistów, którzy |cenv za utrzymanie. 
uciekli z piekła bolszewickiego i udają się do Kanady, by 
tam stworzyć sobie normalne warunki egzystencji 


Zrzeszenie ma szereg dalej 
projektów, które 


lszyn i lekkie kołysanie yachtu 
były jedynemi oznakami jego 
ruchu. Czterech doświadczo- 
nych stewardów, którzy ze 
szczególną starannością udeko- 
rowali stół na cześć „pani Fran 
klin", usługfwało przy obiedzie. 
Na galerji, kwartet smyczko- 
wy przy akompanjamencie for- 
tepianu grał znakomicie wycią- 
gi z opery „Cyganerja*. Jedy- 
nie pianista wykazywał skłon- 
ności do przyśpieszania tempa. 
Biedaczek przez dwa sezony 
był zmuszony grać w kabare- 
cie. 

Franklin, który częściowo od 
zyskał już równowagę, gotów 
był brać wszystko z dobrej stro 
ny. Widok Beatrix napełniał gu 
zachwytem. Z dumą į radością 
witał jej obecność na tym yach 
cie, który dla niego był prawie 
domem. Krew grała w nim, gdy 
słyszał jej śmiech. Dodawało to 
atmosferze tego salonu, jakie- 
goś nieuchwytrnego czaru, któ- 
rego bezwiednie pragnął. Po- 
mimo to wmawiał w siebie, wie 
rząc, że tak jest w istocie, iż 
stłumił w sobie wszelkie życze 
nia uczynienia z Beatrix swe 
żony, choćby tylko nominalnie. 

Jej niechęć od niego. wyraża 
na bardzo stanowczo, a obecnie 
podkreślana przez kurtuazyjny 
sposób, w jaki się do niego 
zwracała w rozmowie, czyniła 
zupełnie  uiedorzeczną Sama 


myśl o czemś podobnem. 

Przybyła na yacht. bo jej się 
tak podobało, dla zadowolenia 
kaprysu i z chęci doznania cze- 
goś nowego. odrębnego, ale 0- 
toczyła się odpowiednią strażą 
w celu ochrony swojej osoby. 
Rozumiał to wszystko i tylko 
wzruszał ramionami, Powta- 
rzał jak już niejeden raz: „Zwy 
cięża mnie! Nie mogę z nią wal 
czyć! Rzucam to wszystko, 
niech robi co chce! W każdym 
razie to zbije Yorka z tropn, 
więc o co się troszczyć?” Ta: 
kim był stan duszy tego czło” 
wieka. który dotychczas nigdy 
nie bywał przez nikogo zwycię 
żany. Kobiety nie były wciąę- 
nięte na tę listę z tej prostej 
przyczyny, że dotychczas nie 
dopuszczano ich do wtrącania 
się w sposób jego życia. 

Co się tyczy Beatrix, to ta 
ani się nie zastanawiała, ani nie 
roztrząsała, ani nie przechodzi- 
ła przez uciążliwy proces my- 
ślowy badamie siebie samej. — 
Cieszyła się nowemi wrażenia- 
mi. rozkoszując się, niebezpie- 
czną dla większości młodych 
dziewcząt, niezwykłą przygodą 
Patrzyła na wszystko jak na e- 


ka interpelację do brytyjskie 
rady stanu, tak. że wkrótcę już 
sprawą będzie rozstrzygnięta, 
czy księciu Walji wolno poślu 
bić lady Stuart, 

czy też nie, 

Przy tej okazji przypom 
nieć należy niezwykły fakt, ją- 
kt się zdarzył w ub. stuleciu 
przy objęciu władzy przez Je- 
rzego III. Ówczesny książę 
Walji był żonaty z katoliczką, 
po koronacji jednak poślubił 
protestantkę, podczas gdy 
pierwsza żona „z lewej ręki“ 
dotrzymywała mu wiermości. 


—X— 


Automaty 2 parasolami 


zamiast czekoladek 
Łodzianki, które nie lubią 


chodzić z parasolami, bo to psu 
je ogólną linję postaci, a które 
w razie deszczu wystają godzi- 
nami po bramach. znajdą w ta- 
kich razach deskę ratunku, jeże 
li „automaty z parasolami" przyj 
mą się w Londynie, Paryżu į Ber 
linie, a następnie ! do nas zawę: 
ją. 

Z tym projektem mianowicię 
wyjechał właśnie z Nowego Jor 
ku do Niemiec niejaki Paweł 
Krueger, który zamierza utwo. 
rzyć Towarzystwo akcyjne da 
budowy 


odpowiednich automatów 


i do wyrobu parasoli, któreby 
można w tych automatach do- 
stawać za wrzucone monety. 
Koszt zaopatrzenia się w pa 
rasol wynosiłby około jednega 
złotego, za co miałoby się para- 
sol o mocnym kiju zrobiony z wa 
skowego papieru a tak trwały, 
że nietylko stanowiłby ratunek 
dla sukien w razie nagłego de- 
szczu, ale mógłby być użyty kil 
ka, a nawet kiłkanaście razy. 
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może urzęczywistuł powoli | 
dzięki solidarnej oraz ofiarucj 
współpracy. swych członkiń. 
Ale czyż opinia społeczna, czy 
władze, którym podległa jest 
służbowo praca Sióstr wojsko- 
wych i pielęgniarek  spolecz« 
nych. długo jeszcze ścierpią to 
naprawdę rażace wvkorzysty= 
wanie ich ciężkiej pracy, w wa 
runkach, 

urągających możliwościom 
przeciętnej ludzkiej, kulturalne) 
i zdrowej egzystencji? 

Bo przecież — od pielęgniar: 
ki mało i dużo się wymaga — 
jak pisze za wielką przewodni- 
czką duchową pielęgniarek dr, 
Szenajch — wymaga się czło 
wieczeństwa! Niechże więc ta 
pracownica ludzkości ma zał 
pewnione bodaj minimum czło 
wieczej egzystencji! LK 


a S 


bę i wiedziała także, że z chwi! 
lą gdy cały ten dom z kart ru: 
nie. co było nieuniknione — ro- 
dzina jej, z ciotką Honoratą na 
czele, ukarze ją z całą surowo= 
ścią. Zepsują jej życie przynaj* 
mniej na rok. 

Wyruszyła w tę podróż, bq 
słowo „yacht** wywołało w ni 
tęsknotę za zapachem morza 
chęć aiir r nowej zaba» 
wy. To było wszystko. Frank- 
lin, czy to jako mężczyzna, czy, 
też jako wróg lub ktoś, kto 0- 
kazał jej pomoc — nie był bra- 
ny w rachubę. Nie znaczył dla 
niej więcej od kapitana Me. 
Bean'a lub Horacjusza Jonesa. 
Służył jedynie za środek przes 
ciwko nudom. Jego kosztem u- 
żyje nawych wrażeń. Hurrah! 
Najprzód, na pełne morze! Do- 
syć na jeden dzień, póki dzień 
jest piekny. a ludzie bawią się, 

Jeżeli chodzi o Idę Larpent Í 
sposób. w iaki patrzała na swą 
zupełnie nieprzewidzianą obec: 
ność na „Galatei*, to umysł jej 
pracował tak intensywnie i bea 
ustannie jak mechanizm vach- 
tu. Dla niej nie była to tylko 
wesoła przygoda. Była to wy* 
cieczka dla interesu į wszystkie 


pizod, na akt w dramacie swe- |iei możliwości były przewidzia- 


go życia i w podnięceniu grałajne przez 


przebiegłą kobietę, 


rolę żony Franklina, z wewnę-|przyzwyczaioną do kierowania 
trznem zadowoleniem z. siebie | się jedynie własnym sprytem.— 
samej. Znając dobrze Yorka, | Ida zamierzała wykorzystać ka 
uwierzyła że spełni swą groż-'żda chwilę dla celów własnych, 
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Życie Warszawy 


Do świąt jeszcze daleko, a |żądanie. aby pracę tę wykony 
wali również dozorcy domowi, 


już zgłaszają się do 
handlowej liczni 


władzami 
lość punktów 
tecznej nietylko nie 
tym roku zmniejszona, 
du na rozwój 
dokonane będzie 
dawców.  Uwzegledniane 
dotychczas 


ców omijane. 
a w „ 


Budowa nowego pawilonu 
psychiatrycznego w szpitalu na 
Czystem lest jmż ukończona. W 
zyskuje 80 
dzięki 
czemu zmniejszy się wybitnie 
przepełnienie w oddziale dla n- 
mysłowo-chorych. Na urządze 


ten sposób szpital 
miejsc dodatkowych, 


nie wewnętrzne pawilonu trze- 


ba około 47.000 zł. Od tego, jak 
prędko Magistrat wyasygnuje 
tę sumę. zależy termin otwar- 


cia nowego pawilonu, 
a s a 


Swego czasu finansowe kon 
złożyło w 
Magistracie m. Warszawy ofer 
proponując wybudowanie 
na Woll wielkiej centralnej ha- 
kosztem jednego 
szterlingów. 
Wkrótce po rozpoczęciu roko- 


sorcjum angielskie 
tę, 


H targowej 
miljona funtów 


wań fHnansiści angielscy wyco- 
fali swą ofertę, 


skim rynku finansowym. Obec- 
nie jednak finansiści angielscy 


znowit propormią wszczęcie ro 


kowań 1! zapowiadają nawet 
specjalny przyjazd delegatów 
konsorcium do Warszawy. 

« . (a 


W operetce Lucyny Messal 
wznowłono śliczną operetkę 
Straussa pod tyt. „Bohatero- 
wie“ z udzłałem primadonny p- 
perśtki warszawskiej p. Messaf 


orazonp. Śliwińskiej, Malinow- 


skiego, Sulimy, Koziarskiego I 
Śliwińskiego. 


W czasie zimy maszyny do. 


oczyszczania jezdni są o wiele 
mniej skuteczne 1 po staremu 
idą w ruch zwyczajnie mlotły 
ręczne, Corocznie też przed zi 
mą zaczyna się rozważanie 


kwestii, kto ma sprzątać ulice 
w Warszawię. Magistrat zatru 
dnia do tego celu pewną Ilość 
bezrobotnych, lecz nie starcza 
to na całe miasto, Stad wynika 


Dr. med. 

O e o w 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyimuje od 8-10%/8 po poł. | od 5-9 w, 


W niedziele | święta od 9 do 1 w poł. 


Dla pań oddzielna ooczekalnia. 


inspekcji 
sprzedawcy 
choinek. świecidełek i innych 
artykułów świątecznych. o wy 
znaczęnie miejsc sprzedaży na 
ulicach I pozwolenie na rozpo- 
częcie jej już od 1-go grudnia. 
W tej sprawię inspekcja han- 
dlowa musl się porozumieć z 
ruchu ulicznego. I- 
sprzedaży $wią- 
będzie w 
lecz 
przeciwnie wzrośnie, Ze wzglę 
ruchu ulicznego | 
jednak nowe 
rozpłanowanie stójek dla sprze 
í być 
mają przytem dalsze dzielnice, 
przez sprzedaw- 


thmnacząc to 
niekorzystną sytuacją na anciel 


Echa ze stolicy. 


w kilku wierszach. 


jak było dawniej, Dozorcy 


sprzeciwiają się temu, dowo- 
dząc, że Magistrat pobiera za 
cały rok od właścicieli domów 


opłaty za czyszczenie 
więc ma obowiązek 


ulic, 


dozorców. 
| $. E. 


| KRATECZKI 


usuwać 
śnieg | nie może tem obarczać 


TOCO 
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Krakowiaczek ci jal.. 


Śpiew żony przy trupie męża. 


Z Wrześni donoszą: 


cie wrzesińskim 
nigdzie nie notowany dotych 
czas wypadek. 


| nl do Chłaczkowa 

znalezłono trupa. 
Stwierdzono, iż był to 52-letn 
Józef Tomaszewsk 


robotniiy 
ropom! 


mia, urodzony w Raszkowie. 


Poboczne dochody szwaczk 


W rowie na szosie z Wrześ- 


|bez stałczo miejsca zamieszka: 


Przywołany lekarz stwier 


Pod Chłaczkowem w powie- |dził otrucie alkoholem. 
wydarzył się 


Przy trupie 

tą, wyśpiewując 

„Krakowiaczek cl ja“, 
(idy Dorota przyszła 


krzyczeć I 
leja odprowadziła ją na odwach 


z 
|. 


Sfałszowane kupony. 


Dawniej przed wojna. kiedy |tóż w miesiącach czerwcu | 
zabierała Nacia kupony, 


do bułeczki można było użyć" 
łvżkę kawioru | wypić kieli- 
szek rzetelnego koniaku. ludzie 
zamożni (byli tacy) nic nie ro 
bili. Jak to opisują powieści i 
romanse szeregu „literatów“, 
tylko siedzieli całemi dniami 
za biurkiem | obcinali kupony. 
Kupony te następnie posyłali 
do banku i inkasowali gotówkę. 


Tak było, albo miało być 
przed wojną. Dzisaj 95 akcvi 
daje taką dywidendę, że koszt 
przejazdu tramwajowego do 
banku wyniesie więcej, niż dy- 
widenda. Dlatego też, jeśli ktoś 
kupuje dzisiaj akcje, w tym ce- 
lu tylko, aby zrobić sobie roz- 
kosz obcinania kuponów, to 
jest to niewątpliwie człowiek 
niezwykle konserwatywny, 
który chce sobie przypomnieć 
„dawne, dobre, przedwojenne 
czasy*, 

Życie powiada jednak, że ku. 
pony są nietylko do obcinania 
nietvlko przy akcjach i nietylko 
dla ludzi zamożnych. Biedna 
robotnica też może zarabiać na 
kuponach. fak się państwo o 
tem przekonacie. 


KUPONY 1 TRYKOT, 


Na ulicy Krzemien!eckiej pod 
ur. 67, zamieszkuje Natalja 
Zorg, dziewczynka bardzo mi- 
ła, bardzo sympatyczna  „bar- 
dzo” blłóńdynka t bardzo mło 
da, liczy sobie bowiem zalea- 
wię 18 wiosenek i jedno lato. 
Natalcia pracowała w fabryce 
ilrmy L. Plihal I S-ka [ zajęcie 
jej polegało na zeszywaniu go- 
towej bielizny trykotowej. Spo 
sób obliczania zarobków w fa- 
bryce Plihalą prowadzony byl 
w ten sposób, że każda że 
szwaczek otrzymywała kupo- 
ny oznaczone numerem po 
rządkowym zarówno szwaczki 
jak I maszyny. Kupon przyszy 
wany był do każdego tuzina 
bielizny I służył za podstawę 
do obliczania zarobków. 

Zarobki te jednak, zdaniem 
Naci były zbyt nikłe. Nacia nie 
mogła za to ani wyżyć, ani u- 
brać się, jak przystoi 18-letniej 
dziewoł, słowem było. jest i be- 
dzie źle I Nacia postanowiła 
zreformować istniejącą sytua- 
cję. Nacia jest dziewczynką 
bardzo zdolną 1 szybko wpadła 
na zgoła genialny pomysł. O- 

TOE 


ARSENE ARUSS, 


Wspólniczka. 


Było to na wst. Deszcz padał 
ł goście pałacowi, zabłokowani 
w domu przez niepogodę, opo- 
wiadali sobie różne wspomnie- 
nia młodości. 


— Pierwsza miłość! — mruk 
nął młody człowiek, trzymający 
papierosa lewą ręką (prawa pra 
wdopodobnie stracił na wojnie, 
bo czerwona wstążka zdobiła 
klapę jego marynarki) — to nie 
zawsze rzecz idealna i poetycz- 
na. A moja była conajmniej dzi- 
wacznał W sierpniu 1914 roku 
właśnie minął miesiąc od chwi- 
li otrzymania przeze mnie matu- 
ry. Miałem lat szesnaście, ku 
zdziwieniu komisji egzaminacyj- 
nej, ponieważ byłem małego 
wzrostu, wątłej budowy i ledwie 
odważałem się na wydobycie 
głosu, Aczkolwiek szkielet mój 
nie odznaczał się siłą głowa wza 
mian przeładowana była różne- 
mj rzeczami., romansami, dzieła 
mi klasyków, pamiętnikami słyn 
nych ludzi... Wszystko to fer- 
mentowało w moim mózgu, prze 
jęte taką niewinnością, taką na- 
iwnością, taką atmosferą nie- 
świadomości, że dziś, przypomi 
nając sobie moją tak zwaną szes 
nästa wiosne. nie wiem. czy 


mam żapłakać nad sobą, czy też 
śmiać się z siebie, 

Po owej maturze byłem, jak 
ta ziemia, przez którą przeszła 
brona, przygotowując ją do sie- 
wu. Bardzo nieśmiały, nie mia- 
łem ani kolegów, ani przyjaciół, 
a także żadnych powierników. 
Będąc sierotą mieszkałem u bab 
ki w Paryżu, w skromnym dome 
czku, Krata żelazna i kilka krza 
ków bzu odgradzały nas od spo- 
kojnej ulicy prowincjonalnego ty 
pu. Babka moja, stara į głucha, 
zajmowała dla siebie pierwsze 
piętro domu i — o ile pozwalała 
jej na to pogoda — schodziła nie 
kiedy do małego saloniku na par 
terze, gdzie mieściły się jej ulu 
bione zbiory starych zegarów, 
znane į zanotowane wśród ama- 
torów. Towarzyszył jej pies Ku- 
kuś, coś pośredniego pomiędzy 
szpicem a foksterjerem, który w 
domu naszym odgrywał ważną 
rolę, pieszczony i doglądan 
przez żyłe sługi, z których jed- 
na do dwunastego roku mego ży 
cia odprowadzała mnie do lice- 
um., 

Podaję te szczegóły, wska 
zać, jakte było ion Ni e mar- 
ny los bjedaka, jakim byłem. Je 
dyna zmiana, jaka zaszła w mo. 
jem życiu, polegała na tem, że 
z chwilą wypowiedzenia wojny, 
wobec odejścia jednej ze służą- 
cych, zostało mi powierzone wy 
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lipcu 
należące do jej koleżanek, któ- 
re to kupony zaliczała na swo- 
je konto. 

Nacia jest jednak dziewczyn- 
ką o dobrem serduszku. Nie 
chciała, aby koleżanki jej Hele- 
na Malik, Zofja 
Edyta Roman I Genowefa Bla- 
hut były przez nią „statne*, 
Dla uniknięcia te# ewentualno- 
ści Natalka wpadła na drugi 
genjalny koncept: mianowicie 
na kuponach tych koleżanek 
przerabiała napis „jeden tuzin“ 
na „dwa tuziny*, 


ŻAŁOSNY KONIEC. 


Powyższe kombinację Jed- 
nak już po 6 tygodniach wy- 
szły na ław, gdyż biuralista 


firmy Emil Wegner, sprawdza- 
jąc rachunki robotnic wykrył 
„nieścisłość“ popełnianą przez 
Natalię Zorg. Firma powiado- 
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„Bagażow 
Pamiętajcie o inw 


prowadzanie niestornego Kuku- 
sia 


"FL" 


Pewnego dnia w parku, gdy 
usładłem na ławce, trzymając 
psa na smyczy, zagadnął mnie 
słodki głosik: 

— Czy pies pański nie gry- 
zie? Czy można tu usiąść bez 0- 
bawy? 

odniósłszy oczy, spostrze- 
głem młodą kobietę, cudowne 
zjawisko o błękitnych oczach ! 
ciemnych włosach... Zajęła miej 
sce przy mnie, pogłaskała Kuku 
sia, zapytała mnie o jego rasę, 
nazywając mnie „panem” i infor 
mując się, czy nie zostanę „zmo 
bilizowany”? Z zupełną szczero 
ścią wyznałem jej, ile mam lat... 
wyznałem jej, zresztą w ciagu 
pół godziny wszystko, co było 
do opowiedzenia, o mojej matu- 
rze, książkach, jakie lubiłem, o 
zaufaniu, jakiem mnie zaszczy- 
cano, powierzając mi opiekę nad 
Kukusjem. A gdy wróciłem do 
domu i babcia wyraziła swoje 
zdziwienie z powodu mej dłu- 
fiej nieobecności, uciekłem się 
do pierwszego kłamstwa w 
swem życju, objawiając, że Ku- 
kusiowi potrzebny jest ruch, bo 
nadmiernie tyje... 

Dziwna rzecz! Z chwilą, gdy 
kochać zaczynamy, rodzi się po 
trzeba tajemnicy. 

Dalszy ciąg tej historji? Łat- 
wo go odóadniecie, Dni nasten- 


Mikołajczyk, | 
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n e Pe i 


miła o machinachjach Naci od- 
nośny komisarjat policii, który 
przeprowadził dochodzenie. Ba 
dana przez kierownika komi- 
sarjatu aspiranta Dawidowicza 
Nacla przyznała się do winy. 
Jednakże na onexdajszej roz. 
prawie w Sądzie (Grodzkim 
zmieniła taktykę | oświadczyła, 
że jest niewinna jak nowonaro- 
dzone cielę. Jednakże świad- 
kowie mieli Inny pogląd na jej 
niewinność i udowodnili wine 
Naci. 

Sędzia Konarski po rozpa- 
trzeniu sprawy, mając na uwa- 
dze niewielki zysk. jaki Nacia z 
oszustwa ciąznęła (5 — 6 zło” 
tych tygodniowo w ciągu 6 ty- 
godni) młody jej wiek } dotych= 
czasową niekaralność, skazał 
Natalję Zorg na 14 dni aresztu 
z zawieszeniem wykonania wy 
roku na 2 lata. 

Jerzy Krzeckł. 
PLZ QM 


raw. 


Ale zaraz wrócisz; 
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Victor Mc Laglen I Leartice Joy w obrazie 


y Nr 13". 
alidach wojennych. 


nych w parku spotykałem nie- 
znajomą | trzymając Kukusia 
przy soble, rozmawiałem z nią, | 
wynurzając się jej ze wszystkie- 
go a odbierając wzamian słodkie 
pieszczotliwe spojrzenia, podkre 
lone czarującym uśmiechem 
dziecka| 

Co za straszna rzecz taka 
obłudna maska ludzkal 

Przypominam sobie rozkosz- 
ne uczucie, jakie przepełniało 
mi duszę, choć nie wiedzałem 
wówczas jeszcze, że jest to mi- 
łość. Miłość tak wielka, tak głę 
boka, że byłem nią upojony. To 
też, gdy zaproponowała mi pew 
nego wieczora, bym wyszedł z 
nią nocą, gdy jest „tak pięknie’, 
zgodziłem się na to bez namysłu 
tem bardziej, że wystarczało — 
jak mi wytłumaczyła — bym zo 
stawił drzwi domu i furtkę ogro 
du otwarte, by nikogo nie bu- 
dzić przy ię Było to ta- 
kie prostel.,. I łatwe... 

Istotnie wszystko poszło bar 
dzo łatwo. O dwadzieścia met- 
rów od domu czekał samochód 
prywatny, W siadłem do niego 
wraz z nią — nie znałem nawet 
jej nazwiska! 

— Nie pocałujesz mnie? — 
zapytała. 

A ja, który dotąd nie cało- 
wałem innej twarzy kobiecej 
prócz pomarszczonego policzka 
mojej babki. miałem wrażenie, 


znajdowała się 
-|jego żona Dorota, upita okoll- 
na cały głos 


po 

dwóch godzinach do przytom- 
i|ności, a dowiedziała się, że Jó- 
zef zmarł zaczęła na cały głos 
płakać tak. że poli- 


DOW 


Pan l: — Co za hałas 
to młode małżeństwo. 


dróż poślubną. 


TEATR MIEJSKI, 


Młody las. 


Sztuka w 4 aktach J. A, Hertza, 
25 lat upłynęło (a właściwie |dzo śliska rzecz I lepiej tei 


|dopiero upłynie) od chwili wy 
f 


arek! się zmieniło, 
„Młody Las" 
pozostała bez zmiany. 


Sztuka ta nie posiadała ni- 
ale 
kledyś była przynajmniej aktual 
ną Dziś i ta aktualność nawet 
nie istnieje, Możnaby było sil- 
nie kwestjonować, czy jest rze- 
czą słuszną wystawiać ją dzisiaj 
|| odgrzebywać takie momenty. 


gdy walorów scenicznych, 


Rocznica! Pewnie, ale Teatr 


|wyborze polskiego repertuaru! 
Oglądamy trzecią w sezonie 
[sztukę polską į żadnej z nich nie 
możemy zaliczyć do udanych 
|Czyż naprawdę repertuar polski 
jest 

tak ubogi? 

„Młody las” jest tendencyj- 
nie — efektową „bombeczką”. 
Wszystko jest w nim przejaskra 
wione, I treść į poszczególne ty- 
py. I to przejaskrawione w gro- 
teskowy sposób, Pamiętny 
strajk szkolny wyglądał w rze- 
czywistości o wiele Inaczej, Wy 


suwanie dylematu konfliktu/po 


Pan: II — Zdaje mi się, 


| Miejski w bieżącym sezonie dzi- zli 
wnie jakoś nie ma szczęścia w |ko dyrektor Starogrenadzikj 


u waszych sąsiadów, 


t jej wybija z głowi ft r 
e on jej wybija tvll 


erto 
Wrę! 


-|scenie, a szczególniej w Sidor 
|buchu słynnego strajku szkolne 
go. Duży to szmat czasu, dużo 
ale sztuka 


którą oglada młodzież, Myko 
nuje poruszać, ję Po! 
Wykonawcy poszcze$ó Polsk 
ról wywiązali się z zadania Miata 
jego bardzo dobrze, starakoB 
w miarę możności zatrzeć Ty 
jaskrawe barwy użyte przes jj h | 


tora. „Poka; 
hp 


Na wyróżnienie zastu 
pierwszym rzędzie p, W Wop 
w roli inspektora: Pakotins ła 
Tatarkiewicz w roli Frati toy a 
Attenot'a. Typy tych dwóćj tapi 
uczycieli były A żywe, l 
ezn 
dą 4 


Natomiast p, Wiercjńś di 


nam zdaje się więcej, niż £ 
sobie autor w scenie przes 
wania. i P 
Poprawni byli również Mi 
mięcki, Chodecki, Dąbrow 
inni. P. Rzęcki był zbył “MAK 
bayronistycznym jako A t 
stanowił zbyt silny kontrast? | 
ść E 
wicz), Afiniz 


legą Franiem (p. Wo 


Reżyserja, szczególniej WRK 
nach zbiorowych, bardzo © gów 
co jest zasługą p, Kijowsk%J%op 
Dekoracje odpowiednie. z 

Przedstawienie popri ri 


krótka prelekcja 'autora.p Siain 


między obowiązkiem. dziecka. w | Hertża, podająca- w, zarys gd k 
stosunku do rodziców, a o0bo-|storję powstania strajku 577 
wiązkiem narodowym — to bar nego. | 
XX—— | z 
Kupiec po 34 latach 1° 
z = | y le 
położył się do łóżka. By 


Do jednego z psychiatrów 
warszawskich d-ra M. przy- 
szedł pewien starszy czlowiek, 
niejaki p. eZlig Słowucki z Piń- 
ska, 

w towarzystwie żony. 
Pani Słowucka opowiedziała 
doktorowi dziwną historię 

— Mó; mąż, panie doktórze 
już od 34 lat nie śpi w łóżku. 
Un alba spf. siedzac na krzuśle, 
albo ne śp wogóle. 

Pacjevt który sieczia! do tèt 
chwili bez słowa. wtrącił aa- 
gle: 

— Ona kłamie, bo ja wogóle 
nie śpię, ja się boję spać... 

x 


dotykając ustami atłasowej, pa- 
chnącej skóry nieznajomej, że 
miód rozpływa mi się pod war- 
gamli, 

Szofer, stosując się zapewne 
do wcześniej wydanych rozka- 
zów, zawiózł nas do jaklegoś lo- 
kalu — nie wiem dotąd jakiego 
— gdzie zamówiła chłodzące na 
poje,, Grała tam muzyka, która 
wydawała mi się niebiańską... 
Nie umiem opisać ani swego za- 
chwytu, ani swego upojenia... 
Zachowywalem się, zresztą, mil- 
cząco.., Nie wiem, czy trwało to 
dziesięć minut, czy też godzinę. 
Auto odwiozło nas į zanim wy- 
siadłem, pocałowała mnie w czo 
ło, czule i długo. Udałem-się do 
swego pokoju, zamknąwszy furt 
kę i drzwi i wkrótce zasnąłem 


po tylu niezwykłych wrażeniach 


Dnia następnego obudziły mnie 


krzyki starej sługi. Złodzeje no- 
cą dostali się do domu, choć, nie 
było żadnego śladu włamara i 
zabrali z sobą słynną kolekcję 
starych zegarków. Z chwilą na- 
dejścia policji wszystko dało się 
wyjaśnić, Zostałem zmuszony do 
przyznania się do nocnej wycie- 
czki z nieznajomą damą, pozna- 
na T 
dałem jej 
licji uśmie 
szukano jej, 
lecz nosiła czarną perukę 1 była 
wywiadowczynią jedneśo z naj- 


w parku. ytany o to, po- 
A berta Komisarz po 
chnął się: oddawna 


Była blondynką, 


| Okazało sę, że SłowuckĄ 0; 
spał w /(żku z istotn'-= vi 


powodów. Jeszcze owe 
młodu przeu.vtał o1 statia 
kę, z której wynikało, 5 
proc. ludności umiera w Mb 
Łóżko jest zatem bardzo 

bezpieczne, a on chce festi 
ŻYĆ. 

Dużo czasu poświęcł dr M. | 
mowie ze swym  niezwWy 
pacjentem. lecz odniósł WA 
cu triumf, Kupiec dał się l i? 
konać i po 34 latach położ% gą 
do łóżka w hoteliku na 
kach, 


t 


D 


x 
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zręczniejszych rzezimieszkó y i 
Wspólnik jej wszedł do otWiġ i 
go domu w czasie, gdy ja — gl 


f 
Ma 
3 


tą skończony — zapijałem *, 
żoną lemonjadę w jej towar% 
twie, i spokojnie wyszedł * | 
pem.. A 
Rozpacz moja wobec 77, 
wienia babki, opłakującej 3 i 
zbiory, była tak straszna ŻE Hod 
prawiła mnie o ciężką chory 
Wróciłem jednakże do zdro” 4, D: 
dwa lata później dostałem „qwe 
do okopów, gdzie spędziłem í kryt 
lata, F, ką 
Policja trochę zdezorś% gy 
wana w pierwszych miesti 
wojny, nic wykryć nie zio g 
ani złodzieja, ani jego błęk 
okiej wspólniczki. Sprawę “i 
żono do aktów, Po zawieść „dja 
broni, w ogrodzie willi w 
gdzie mieszkam jeszcze. 
go dnia znaleziono mały, ” „w 
zorny koszyczek, Oprócz ole], D 
rych gazet zawierał całą KO jek n 
cję zegarków antycznych, "gfi ta 
ści dwudzjestu. Kolekcię 
pletną. Na białym paplerz® wi 
ganckim charakterem pis”; 


i 


A 
He | 
g 


pisane były następujące, 5, Hay 
„Prosi się o przebaczenie "i 


ż 
mieniu człowieka, który I ; 
żyje”, Tłum. Le M 


Kom 


y 
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; „ tvgodniowego pogromcę | Lwowianie 


ję zanych — lwowską Le-|mają pewne aspiracje do tytu- |następne, b 


łu 


„| wszyscy jak jeden mąż benjaminka ligi. 


Wierdzili, że ta 


jasno bardzo mem | E. T. S. G. II — Bieg. 


nie przekracza absolutnie 
prse Miomu a-klasowego. Copraw* 
Białoczarni nie pokazali 


SPORT "" 


Linon SPORE E 
Dobry krok na cieżkiej drodze punktów. 


Białoczarni pobili swego pogromcę. 
Pierwsza rozgrywka o wejście do ekstra klasy. 


W dnu wczorajszym Łódź| Przed końcem meczu Lechia | Obawiamy : . któ 
raz pierwszy oglądała ze-|zdobyła honorowego  goala.|pierwszej porażce w finałos | swych zwolenników, tórzy 


przyznać trzeba |wych rozgrywkach 


Piłka nożna w Łodzi. 


owy FO nadzwyczajnego i wygrali £. T. S.G. II — Bieg 2:0|jcięstwo rezerwowej 


sie, Słabe wykopy i kiksy de 


pokaźna liczba. 


j refillitrena Szczególnie Pająk, 


w 5% 


i 


zegókń 
lania § 
araja? 
rz 


"kop Steuermana jest niczem wsze kres 


Roo strzały wprowadzały Sportom. 
ownię w zachwyt. Piękny |świeżem powietrzu, kładzie za- 


5 ki Schaffer, którego Łódź|tym. którzy 
àla swego czasu przyjem- |dzień oddawać się 


przes, Tylko w pierwszych minu- | Wieczorem, kiedy są wolni od 


tviko dzięki nieopuszczające- | (0:0). Zawody o tytuł mistrza | Biało - czarnych, dla których |teczny 
ih Mich szczęściu. Z taką parą |kląsy B. rozegrane na przedme |bramki zdobyli: Binecki i Sil- 
ców ŁTSG daleko nie zaj|czy przyniosły zasłużone zwy” nicki. 


Pania se wczoni © | Sportowcy nie martwią się brakiem Sofia. jpeg ze s7 Astra 1 Be 


piast obrońcy gości kon- Sposób na rozprószenie mroków. 


uprawianym na|nie, by można było z 


wieczór. Uniemo- |nisa. 


f borównaniu z Pająkiem. To|żtiwia to oddawanie się portomj Początek zrobił klub golio- | Zwycięstwo Argentyny. 
zmuszeni są w|wy w Cleveland. Na placu klu| W finałowych zawodach o 
7 bu zmontowano instalację €lek- | mistrzostwo piłkarskie Amery- 

oglądać. pracy zarobkowej. tryczną. Stanowi ją 6 reflek-|v; Południowej, Argentyna od- 
torów szczególnej mocy, t. ZW.|niosła zwycięstwo nad mistrzem 
plerwszej połowy Lechja|zajęć, kiedy chętnie wzięliby | flood-lighting, dających światło | oJ; impijskim — drużyną Urugwa 


się jednak, że po|było mocno oklaskiwane przez 


owiem nie mają od- |urządzili 
powiedniego bramkarza. , gorącą owację. 
Upojone zwycięstwem ŁTSG|Czy Białoczarni nadal będą 


Sędziował p. Otto. 


niem grać w golfa czy w ten- 
Urugwaju. 


rCcHo' 


Kraków, 25 listopada. Dwa 
niedzielne spotkania ligowe, 
które były przedostatniemi, nie | 
zadecydowały jeszcze o tem, 
która drużyna obok IFC spa- 
dmie do kl. A. Może to być 
Ruch, a ewent. Czarni lwow- 
scy. Rozstrzygnie to najbliż- 
szą niedziela, a właściwie naj- 
bliższy mecz Garbarnia—Ruch, 
który się odbędzie dnia 1 gru- 
dnia w Królewskiej Hucie wo- 
bec uznania protestu Garbarni 
i anulowania poprzednich zawo 
dów, zakończonych porażką 
0:3 drużyny krakowskiej. Co- 
prawda nie znamy jeszcze de- 

cyzji zarządu Ligi, do którego 
zwrócił się Ruch z odwołaniem 
od odnośnej uchwały Wydziału 
Gier i Dyscypliny Ligt. Być 
może. iż zarząd Ligi przyzna 
słuszność odwołaniu Ruchu, a 
wówczas los Czarnych 

zostałby już przesądzony. 

Przykrym jest fakt, iż spa- 
dek z Ligi rozstrzygnie się mię 
dzy temi dwoma wymieniony- 
mi klubami, jeden z nich Czar- 

ni — to założyciel tego sportu 
na terenie Małopolski i mający 
za sobą niepomierne zasługi w 
rozwoju jego, drugi, to Ruch 
jest wobec spadku do kl. A dru 
żyny IFC — jedynym reprezen 


Sypną srę|schodzącej z boiska drużynie 


kroczyć zwycięsko po niebez- 
piecznej drodze — zobaczymy. 
La 


Wilno. Naprzód (Lipiny) — 

Ognisko 8:2 (7:1). Zasłużone 
zwycięstwo Naprzodu, A 

nie wstąpił jeszcze w swój osta 

caer sukces. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Michalik 
(3), Zug (2) oraz po jednej Kacz 
marek i Stefan nadto jedna „sa 
mobójcza*, dla Wilnian bramki 


L en, mamą 


powodze* Nowa porażka 


tugal azala do ręki rakietę czy „zajęli się pół miliona świec h, ju 2:0, wobec tego tabela turnie | tantem G. Śląska w Lidze. Już 

ins? gre tair, innym sportem, mroki wieczo- |oraz 6 reflektorów zw ykłyc jowa przedstawia się jak nastę- | obecnie nurtują niezdrowe pra 
tina Ją, PrzZerwie natomiast statysto | ru uniemożliwiają  najlepsze|z których każdy żaopatrzony | puje; 1) Argentyna, 2) Urugwaj, dy wśród separatystycznie na- 
Frani lå na boisku. ŁTSQ dopin: |chęci. jest w lampę 100 watts. 3) Paragwaj, 4) Brazylja, strojonych sportowców G. Ślą- 


(wódki! ję. ale okrzykami galerji przy Amerykanie postanowili ra 
Filo do ofenzywy uwieńczo*|dykalnie sprawę załatwić, nie|pow odzeniem słońce i już tylko Niedokończony 
4 dwiema bramkami. Osta-|martwiąc się brakiem słońca W potrzeba snu zniewala graczy 


„ski 


Takie oświetlenie zastępuje z 


ska o utworzeniu 
tamże własnej Ligi, 
jakżeby te prądy zyskały na 


Str 5 


Tylko pracy i dobrem wyćwiczeniem 
rezerw 


ENS. zawdzięcza swą piekna pozycje 


w tabeli ligowej. 


straconych punktów. 

Niespodzianką prawdziw ĵ 
¡była drużyna ŁKS-u. Zespół 
lten w niczem nie różnił się od 
zeszłorocznego, a jakaż różnica 
w wynikach. Trudno tu mówić 
o szczęściu, jakiem sobie wielu 
chce wytłumaczyć tę zaawan* 
sowaną pozycję łodzian w ta- 
beli ligowej. Tylko pracy i do- 
bremu wyćwiczeniu rezerw zą 
wdzięcza ŁKS. 

swą piękną pozycję 

w tabeli ligowej. Nikt niemal 
nie rozporządzał tak liczną re- 
zerwą w linji napadu, (która 
wymaga jej więcej od innych) 
jak łodzianie i temu w pierw- 
szej linji zawdzięczają te rezul 
taty. 


WARSZAWIANKA — RUCH 
2:2 (2:1). 

Warszawianka. W Warsza- 
wie odbyły się dwa ostatnie 
mecze ligowe. z których mecz 
Warszawianka — Ruch stał na 
niskim poziomie. Mimo to gra 
obfitowała w momenty cieka- 
we. Pierwszą bramkę zdobył 
Hasselbusch, drugą strzela La- 
chówicz. Przy stanie 2:0 dla 
W arszawianki, Ruch zrywa się 
do ofenzywy i Sobota strzela 
pierwszy punkt. Prócz tego 
Peterek (Ruch) nie wykorzy» 
stał rzutu karnego. 

Po przerwie Ruch gra ener- 
giczniej i Peterek dalekim strza 
łem uzyskuje wyrównanie. 
Warszawianka wystąpiła bez 
Szeinacha. Z Warszawianki 


tny wynik dnia brzmi 3:1|tak dogodnym czasie: oświetlić |do opuszczenia boiska. mecz x a 4% 205] laet reot ATAT 
„dzkijddią | ` $ i Sar sile w razie spadku Ruchu? |najlepsi Zarzecki, Zwierz Il ż 
E TAT sztucznie plac sportowy tak s! 2 Polonia — Ruch. [Nie potrzeba dodawać, komu | Hasselbusch. Z Ruchu Krymer 
rzeg Przerwany na 4 min. przed |04 dobre wyszłoby tworzenie |; Kałuża, Sędziował p. Na- 
PE Zakopa- Polska — Szwecja. końcem lost 5 SE Li. [takiej „Ligi“, skoro inicjatorem | wrocki. 
nego lgrzyska kobiece w Pradze. g Polonia — Ruch w Warsza- tworzenia Ligi górnośląskiej | 
grzy wie został zweryfikowany 3:2|JgSt _ Osławiona „Kattowitzer |LEGJA — TURYŚCI 1:1 (1:0), 


Zeitung“. j 

W każdym razie Turyści, | Warszawa. Legja, która sta 
dzięki nierozstrzygniętemu wy |Tała się o trzecie miejsce, po- 
nikowi z Legją uratowali się od tknęła się na będących obecnie 
spadku, a Wisła usadowiła się| , W dobrej formie Turystach. 


Ako [-| PZGS zgłosił się do Igrzysk ko-|żona z pp. Olszewskiej, Lisow- |(stan w chwili przerwania me- 
5 té ośrodka A biecych : Pradze w 1930 roku |skiej, Chrupczałowskiej por. |czu) dla Polonii. Jak wiadomo. 
rasi } w zimowyc w dziale koszykówki, Woskowicza i Z, Orłowicza czu |sędzia p. Adamski zmuszony był 
osze8Ą 40 narciarzy z Królewca or- | W wyniku losowania Polska spo|wa nad przygotowaniem druży-| przerwać mecz z powodu zde- 
Alizu je w roku beżącym wycie |tka się w pierwszej rundzie ze |ny polskiej do tych zawodów. Ea 3y O EOT O =AIKOOM Ruchu. 


ei wi na stałe na 3-ciem miejscu. Gra była obustronnie brutalna. 

3 H Fak jso akopo, so owy SEIRE A a 2 =a VIOC | | UEWIESTYEWWORONWESZNE PY HA JET SWANSTTK Wracając do charakterysty| Wynik zasłużony. Turyści 

waki M R WARKA Papo NO O outra TEE EEE T i Spi ika 1909. k! dalszych drużyn, zatrzyma: |przeważali przez większą 

| ) a sobie Polski sób Br H a pai ien s ot pis rocznika my się na zdobywcach czwar-|CZęść gřy i tylko dzięki wspa- 

pr A owa poaa ma ka AS pae cyca imi W dniach najbliższych upły-|tego I piątego miejsca. niałej grze obrony Legii zdo- 

| e R oodu ate a Ipi s. się z mistrzem grupy J= wa termin spisu poborowych ro Na czwartem miejscu zna-|byli zaledwie jedną bramkę, 

«olsy ki, takie - Prasy Wschod- z rezerwistów. cznika 1909, do którego obowią |lazła się Lezja, która poszczy- Bramkę dla Legji strzelił Raj- 

s a jakim są Frusy Wschod- Organizatorzy olimpjady ko- zani byli zgłosić się również |cić się może jedynym swego dek przy końcu pierwszej pos 
biecej w Pradze powierzyli urzą Kto ma SIĘ zgłosić mężczyźni, urodzeni w r. 1907 i|rodzaju rekordem z pośród łowy. 

dzenie meczu Baj radi i Pol- jutro ? 1908, którzy dotychczas nie sta- |wszystkich drużyn ligowych, Po przerwie na 15 minut 

iż w ciągu drugiej kolejki nie|przed końcem Skwarczyński 
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Tabela gler fa go Bà p atarie gy © : Jutto 0 god 9 rato obowią- wili się z jakichkolwiek powo- 


k b e 

| © wejście do Ligi. isć dg 1 plaies pi aani są zgłosić się na zebrania a przed komisjami poborowe 
skiem na wi r ontrolne w miasto 

NA c dd go wspaniałą grę przy ul. Nowo-Targowej 18 sze Wszyscy, którzy nie stawili 


przegrała | kopnięty wypuszcza z rąk pił- 
ani jednych zawodów. kę i Michalski wyrównuje. Z 
Ponadto jest ona obok ŁKS. |Lezłi wyróżnili się Skwarczyń 
i Garbarni tym zespołem, któ-|Ski. Ziemian i Nowakowsk. U 
ry potrafił zdobyć dwanaście | Turystów dobry Kachan, Wieli 
punktów na obcych boiskach. szek į Michalski, Sędziował dr, 
Główną jej podporą jest dosko- | Niedźwirski, 
nałe trio obronne (Martyna, Zie —X— _ 
mian i Skwarczyński), któremu 


zawdzięcza, iż ma najlepszy re Garbarnia = Ruch; 


zultat, jeśli idzie o ilość bramek | Mecz odbędzi = 

je] strzelonych. — Na potlkre- a wyc i ga 
lenie zasługuje też ambicja, z z 

jaką zespół wojskowych wal- Wydział Gier i Dyscypliny 


s! tym czasie do omawianego 
ETSG 2gry 2 pkt. 5:7 br. zespołu reprezentacyjnego regowi rezerwy i | odj ru AnA aja gą to uczynić jeszcze 


A i i isja zło- |szenia z bronią I bez broni, uro 
ia | Ognisko 3 gry 0 pkt, 3:15 br. Szwecji. NESCRIOK konus dzeni w roku 1889, zamieszkali do 30 b. m. włącznie 


va na terenie 2 r. T 9i A kom’. w; w terminie śe 

; ató å czasie wobec opóźnio 
sj Turyści na bezpiecznem miejscu. Romie i B rek Gada sowa ad 
a W lokalu PKU Łódź-miasto |kary. 
A j Tabela ligowa. JI przy ulicy NowozCegielnianej Poczynając od 1 grudnia win 


S1 szeregowi rezerwy | pospoli- | nę niestawiennictwa będą karani 


Som Jh A A 3 


a ego ruszenia z bronią i bez bro |„„ myś| ustaw b k 
y o obowiazku woj l 
r M: $ 3 dy urodzeni w roku 1904 zamiesz om: grzywną do 500 złotych |czył w drugiej kolejce i potrafił Ligi wyznaczył termin unjeważ- 
wyk 8 pP P ja anea 13 komisarjatu | lub aresztem do 6 tygodni, albo odrobić błędy 1 zaniedbania I |nionego meczu Garbarnia — 
w KA T - E SA int A zaczyna | obiema temí karami łącznie, rundy. gdzie był jednym z o-|Ruch na 1 grudnia w Katowi- 
się Pa wa A 5 6 ją p a sio Z ; ca | Statnich zespołów ligowych, |cach. paa to ostatni tegorocz 
ożył ta a 1 my, w naj- pod względem iloś ny mecz ligowy. 
I ; Wisła 24 | 13 4 bliższych rea zostanie zarzą janka ada r AE A BDB BA. 
Í 2 12 dzone dodatkowe 3 ` 
| EEs ali zebranie kontrolne, e E | € © POJ T i , SĘ 
s Cracovia 24 | 10 | 8 termin bowiem ogólnych zebrań | Winni niestawienia się na do R a d ] 0- k ą ci k 
R 008 K- : ~ kontrolnych upływa w najbliż-|datkowe zebrania kontrolne bę- 
Ąy Warszawlank s 2 szych dniach. dą pociągnięci do odpowiedzial- Warszawa, wtorek, 1411,7 m. 18.00—18.45 Odczyt Czernichow= 
5 Pogoń 24 1 5 Dodatkowe zebrania kontrol | ności w Pi wobkorych rze- 11.538—20.05 Sygnał czasu. skiego. J 
Aii Turyści 24 1 5 ne trwać będą od 9 do 21 grud- |pisów (dyscyplinar- |  12.05—18.10 Radjowy; poranek|  1845—19.05 Rozmaitości, J 
b Czarni 24 1 4 nia według specjalnego planu — nych) oraz apap (dl ha przy- szkolny, 2; 19.05—19.15 Koncert. 
3 Ruch 23 4 9 Do zebrań tych winni stawić Się |musowo do nadzwyczajnych ze 1310 Komunikat meteor, |% 19.15—19.20 Komunikaty harcef= 
ARA booa a T a ana" rae gee E r ER 
og ruszenia, rzy . i rczy, „Eugenjusz Onegin“, w 
Pozostałe mecze. wiązani stawić się w r. b. do o-| p PEES Y n 15.20—15.40 Przerwa, | {Po operze komunikaty oraz program 
1.XII 29 — Garbarnia— Ruch w Królewskiej Hucie. gólnych zebrań Kosia 15.45 Chwifka lotnicza. na dzień następny w jęz. franc. 
Zig odka Gia gramo. Koenigswusterhausen, wtorek 1635 m 
x EGO . czyt. 7.00 Gimnastyka. 
TEATR MIEJSKI TEATR POPULARNY. GOŚCINNY WYSTĘP BALETU WIEDEŃSKI z arie PARE. e Are EE GRO CZENIE 3 
Dzis o godz. 7.30 wieczorem „Dzielny wożak Dziś. jutro I w środę „Skałmierzanki”, W nadchodzącą środę, dnia 27 b. m. odbędzie 18.45 Rozmaitości. 1430 Zabawy rytmiczne dla dzieci. 
fall z Michałem Zniczem w roli tytułowej, W czwartek o godz. 7-ej wiecz. wielka pre-| się w sali Piharmonji jedyny gościnny występ 19.10 Giełda rolnicza, 15.00 Program dla młodzieży. 


Jutro o godz. 8.30 wieczorem po cenach popu- | mjera dla starszych i dzieci 7-aktowa bajka-ferja | słynnego baletu wiedeńskiego Kratina, o którym 
Amy ych po raz Żg-1 „Młody las”, sztuka w 4 ak- | „Kopciuszek* urozmaicona śpiewami, tańcami i| cała prasa europejska wypisuje hymny pochwalne 
rac ich sd A. Hertza, wystawiona z okazji 25-lecia | efektami czarodziejskiemi. Reżyseruje. L. Zbuc- | „Cudownie — zbudowane dziewczęta... piękno ko 


19.20 Transmisja z opery Kato-| 15.45 Audycja dla kobiet, ? 
wickiej. W przerwie i po transmisji 16.30 Koncert z Borlina, i 
komunikaty, 17.30 Autorecytacje A. Paqueta. 


ze szkolnego, będącego bohaterskim prote- | ki 1 G. Górecki. Tańce układu prof. St. Zabor- | biecego ciała ukazane w najszlachetniejszej for- 18.00 Pogadanka muzyczna. 
p młodzieży polskiej przeciw haniebnej meto- | skiego. Nowe dekoracje E Pietkiewicza. Udział mie", (Berliner Tageblatt). „Bajeczna rytmika Katowice, wtorek. 408,7. 18.30 Lekcja francuskiego kurs 
ek ke wychowawczej rządu rosyjskiego. biorą: Biskupska, Delinełówna, Faleńska, Kozłow | ciał... Widowisko, upajające zmysły, jak 11.58 Sygnał czasu. wyższy. 
gt Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- | ska, Paczkówna, Trapszówna, Pluciński, Skorasiń | haszysz... (T emps). Valeria Kratina ł jel] tancerki 12.05 Koncert, 18.55 Z podróży kobiety po Rosji 
jesz I Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie- | ski, Waąrchałowski. Poza tem chóry, Statyści i| wprowadziły całą salę w ogromny zachwyt... 13.00—16.00 Przerwa. azjatyckiej. 
/ em bez przerwy. dzieci. Kostiumy z Teatrów Miejskich w Warsza | szczególnie „De Profundis" porwał widownię 16.00—16,20 Komumikaty, 19.20 Prof. dr. Sałtschick: Dykta= 
ni wie. Bilety w cukierni Qostomskiego. (Corriere de Italia). „Kostjumy, tańce, muzyka 16.20—17.15 Koncert, tura proletarjatu a kultura. 
Pe TEATR KAMERALNY. a przedewszystkiem saiae em iens Nacz W. Włosik: „Ogrod-| 20.00 Program aktualny. 
cz KONCERT JUANA MANENA. siana do szczytu artyzmu — oto g e walory |m aski", 20.30 Transmis ry z St u 
je |, Dziś, jutro, w Środę I czwartek dana będzie * ja opery uttgar 
ky kz SW k 4h. roda „Be. Jila Jedyny koncert świetnego skrzypka hiszpań- baletu Kratina (Baseler Zeitung). 17.45—18.20 Koncert włolonczelo- |tu — nast, koncert z Berlina 
s ko” M, ".'We wtorek, środę i czwartek ceny nai- | skiego Juana Manena odbędzie się w czwartek, zm WY. -Xa 
p e. dnia 28 b. m. w sali FilharmonjL Każdy występ DYŻURY APTEK. 
D NA piątek premjera salonowej komedj! Wł. La- | tego sławnego artysty - wirtuoza jest rewelacją 
okay" „Mężczyzna 1 kobieta", zakupione przez | jego fenomenalnego talentu, gra bowiem jego Dziś dyżurują apteki; L. Pawłowskie- Modijei | Dami hi | penile krajowym! 
; y Krzyż. Udział biorą: Faleńska, Makarczyk- | wprawia wszędzie słuchaczy w zachwyt poezja | go. Piotrkowska 307, S. Hamburga, Cłćw- 


4 Allewska, Daniłowicz, Dębicz, Melina, Piuciń- | interpretacji I nadzwyczajną techniką. Będzie to | na 50, B. Gluchowskiego, Narutowicza 4, 

zkolel Il-ty koncert mistrzowski. Żnakomitemu | J. Sitkiewicza, Kopernika 26, A. Cherem- 

| Ay pelnych próbach pod reżyserią L. Zbuckie- | artyście akompaniować bedzie znany planista Ka | zy, Pomorska 10, A. Potasza. Plac Koś- 
„Bronx-Express* Ossipa Dymowa. rol Gimnel cielny 10, (b) 
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farby, pióra i mne pomoce szkolna. 
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askami pustyni. 


Kto wydrze złoto Husseinowi? 


Były sułtan Hedżasu Hus- 
sein, już od dzieciństwa odzna 
czał się wybitną 

cnotą oszczędności. 

Wszystkie dary, otrzymane od 
poddanych i lenników, wszyst- 
kie opłaty, które jako wielki | 
szeryf Mekki i Medyny pobie- 
rał od pielgrzymów, wędrowa- 
ty do olbrzymich piwnic pałacu ; 
sułtana Husseina. 

Sułtan okazał się wkońcu 
posiadaczem olbrzymich skar- 
bów. które nie mieściły się już 
w obszernych piwnicach pała- 
cu. Wtedy. zamieniwszy skar- 
by na złoto I drogocenne klej 
noty nasypywano pełne skrzyn 
ki i zaufana służba Husseina 
wywoziła je w im tylko zna- 
ne miejsce, gdzie skarb zako- 
pano w ziemi. 

W ten sposób zakopawszy 
znaczną część swych „oszczęd 
ności* sułtan zamierzał unik- 
nąć zemsty swych 

licznych wrogów, 
a przedewszystkiem sułtana | 
Abdul-FHamida 

Po wojnie Hussein z sułta- | 
na został „tylko“ królem Hed- 
Żasu, ale utrzymał się przy] 
Mekcie i Midynie. Jego armia 
cierpiała głód, urzędnicy nie o- 
trzymywali pensji, szkoły i 
szpitale były zamknięte, cały 
kraj jęczał pod jarzmem ogrom 
nych podatków, ale wszystkie 
dochody płynęły złotym stru- 
mieniem do nienasyconych 
skarbców Husseina. Trwało to 
dopóty, dopóki Ibn+Saud, wódz 
Wahabitów, nię zdetronizował 
króla. 

Hussein uciekł na angiel- 
skim okręcie wojennym na 
Cypr, gdzie zajmował się han- 
dlowemi operacjami, 

ale zbankrutował. 
Tymczasem w Syrji. Palesty- | 
nie, Egipcie i Iraku, a przede- | 
wszystkiem w Hedżasie wszy 
scy łamali sobie głowy nad 
tem. gdzie podziały się skarby 
Husseina 

Według bardzo skromnych 
abliczeń, kosztowności zako- 
pane przez b. króla warte są o- 
koło pół miljarda złotych. 

W ostatnich czasach pyta- 
nie to rozpaliło ciekawość wiel 
kich rzesz mieszkańców wscho 
du. Nowy król Hedżasu lbn- 
Saud przez rzereg miesięcy 
prowadził poszukiwania, ale 
bez skutku. | 

Setki robotników rozkopy- | 
wały.ziemię w podejrzanych 
miejscach, ale skarbu nie zna- 
leziono, 

Z zaufanej służby Husselna, 
która znała miejsce ukrycia 
Skarbów nie żył już nikt i wre” 
szcie król Ibn-Saud udał się na 
Cypr do Husseina, 

— Połowę dla mnie, poło- 
wę dla ciebie — 

postawił sprawę poprostu. 

Ale Hussein tylko uśmiech 
nal się i w odpowiedzi zacyto- 
wał werset Koranu ò znikomo- 
ści skarbów doczesnych i dja- 
belskiej sile złota. 

Synowie Husseina: zamor- 
dowany w tych dniach emir 
Trañsjordanji Abdillah, król 
Iraku Fejsal | były król Hed- 
żasu Ali, niejednokrotnie próbo 
wali skłonić ojca do zdradzenia 
tajemnicy zakonpanych skar- 
hów. wreszcie Fejsal zaprosił 
ojca do Bagdadu | oddał mu do 
rozporządzenia wspaniały pa- 


| 


| 


lac z rozkosznemi ogrodami na 
brzegu rzeki Tygrys. 

Zapewne zamierza drogą co 
dziennego obrabiania starca, 
wydobyć wreszcie 

tajemnicę skarbu. 

Hussein, wierny Koranowi, 

który mówi. że każdy dar jest 


dobrem, przyjął zaproszenie i 


udał się do Bagdadu, a cały 
Wschód podniecony jest w tej 


chwili pytaniem, czy wyda sta- | 
ry Hussein skarb swym złotem | 
sobą do |1 


czy też zabierze ze 


H 0” 


dr 30% 


Gwiazdy nigdy nie kłamią. 


Horoskop Wiktorii Zubkow. 


Przed 2 tygodniami zmarła w |się szeroko prasa światowa i na 


szpitalu Franciszkanów w Bonn 
wdowa po ks, Schaumburg-Lip- 
pe, siostra b, cesarza Wilhelma 
I, słynna z poślubienia przed 


grobu tajemnicę grubych miljo (dwoma laty awanturnika rosyj- 


nów  drzemiących 


ni 


spokojnie |skiego 
pod sypkiemi miaskami pusty- | 


tancerza Zubkowa, 
fakcie tym rozpisywała 


leżał on do jednej z większych 
sensacyj w dziedzinie t. zw. 
„skandalów towarzyskich”, 
Obecnie astrolog niemiecki 
Karol Schneider z Monachjum 
podaje do wiadomości publicznej 
że przed dwoma laty, otrzymaw 
szy od zaufanej przyjaciółki 


Lekarze I choroby w Turkiestanie. 


Liczne i niebezpieczne cho- 
roby miejscowe, jakie panują! 
w lurkiestanie, leczone są 
przez miejscowych lekarzy, 
tak zwanych hakinów, których 
sztuka jest istotnie tak wielka, 
że uczą się u nich lekarze euro" 
pejscy, gdy chodzi o zwalcza- 
nie wzmiankowanych chorób. 

Hakimowie, których odróż- 
niać należy od zwykłych cza- 
rowników, są zupełnie analfabe 


[tami w medycynie ogólnej, lecz 


pomimo to bardzo biegłymi w 
usuwaniu plag, panujących w 
pustyni, do których przede- 
wszystkiem zalicza się tak zwa 
na „pidinka”*, choroba skórna, 
przeciwko której nauka ęuro- 
pejska 
nie posiada środków. 

Przyczyna tej choroby jest 
dotąd niezbadana. Występu” 
je na skórze, przeważnie na 
twarzy, w postaci drobnych, 
czerwonych plamek, które po- 
większają się stopniowo w cią- 
cu roku, rozmnażając się, za- 
mieniając twarz w ohydną czer 
woną maskę. Choroba jest za: 
raźliwa. Lekarze europejscy 
uporać się z nią nie mogą. Je- 
dynie hakimmowie posiadają ja- 
kąś maść, która wprawdzie nie 
leczy, lecz rozwój choroby po- 
wstrzymać może. 

O ile hakim obejmie leczenie 
pierwszej czerwonej plamki, 
już nie tworzą się następne. 
Plamka przechodzi w małą 
ranę, która po roku zamienia 
się 

w głęboką bliznę. 

Na przykrą tę chorobę zapa- 
dają przeważnie Europejczycy, 
mieszkający po miastach. Le- 
karzom znane są wypadki, że 
Europejczycy, bawiący zaled- 
wie dzień jeden w Turkiesta- 
nie, po powrocie do Europy po 
tygodniu dostawali pierwszą 
plamę na twarzy I mimo stara- 
nia lekarzy uchronić nie mogli 
twarzy od oszpecenią. 

Choroba ta jest postrachem 
dzielnie europejskich w Turkie: 
stanie, ponieważ w najlepszym 
razie pozostawia po sobie głę* 
boka bliznę, dziwnym sposo- 
bem bardziej szpecącą twarz 
Europejczyka niż tubylca. Naj- 
gorzej bywa, jeśli plama utwo- 
rzy się na spojówce, gdyż w 
takim wypadku niechybnie 
grozi 

utratą oka, 
Hakimowie są prawdziwymi 


Poddajemy się! 


Pd 


Lovis Wolheim, Robert Armstrong i Phyllis Haver w filmie 


„Tajemnicza 


ama”, 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst,” 


Tajemnice „hakimów”. 


mistrzami w leczeniu chorób 
ocznych. Najbardziej pierwot- 
nemi instrumentami dokonywu 
ią operacyj ocznych. których 
powodzenie zależy w pierw- 
szej linji od wytrzymałości mie 
szkańców Wschodu. 
Wykształcenie hakimów róż- 


$ 


ni się zasadniczo od wyszkole- 
nia lekarzy europejskich. 


ją do żadnych anatomicznych 
instytutów, nie robią sekcji 
zwłok, lecz uczą się innych u- 
miejętności, w zakresie teolo- 
gji, literatury, logiki i gramaty- 
ki. Właściwej sztuki leczenia 
uczą się 
od starszych lekarzy, 

zrazu traktują ją jako zawód 


Jest|uboczny, a stosują na dobre do 


średniowieczne, Nie uczęszcza |piero, w starszych latach, 


Oczy płonące, 
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usta gorące... 


Merna Kennedy, bohaterka „Broadway'u. 


Ludzie na 


Wysokie ceny. na 


Z Jerozolimy donoszą, że rze 
czoznawca Ligi Narodów dr. 
Meirzan przygotował sprawo- 
zdanie dia Ligi 6 ponownym 
wzroście handlu niewolnikami. 
Niewolnictwo istnieje w Arabji 
Sudanie i Abisynji. Rocznie 
sprzedaje się przeszło 
2000 niewolników murzyńskich 
przyczem Hedżas pobiera for- 
malny podatek _300-frankowy 
od każdego sprzedanego nię- 
wolnika. 

W mieście portowem Dżid- 
dah istnieje targ niewolników 
w pobliżu konsulatów państw 
europejskich. 

Król Ibn- Saud posłada sam 
kilkuset niewolników, którzy 
uprawiają jego dobra. 


sprzedaz. 
młode murzynki. 


Średnia cena za niewolnika 
wynosi około 100 funtów an- 
gielskich. Cena młodych mu- 
rzynek jest znacznie wyższa. 
Starego niewolnika kupić mo- 
¿na 

za sumę 20—40 funtów. 

W Jemenie jest niewolnic- 
two tak rozkrzewione, że nie- 
wolników jest więcej, aniżeli 
wolnych mężczyzn. Każdy ma 
hometanin posiada  przymaj- 
mniej jednego niewolnika. 


Największe mistrzostwo ha- 
kimów polega w dowolnej 

przemianie barwy Oczu. 
Jest to tajemnica, której strze” 
gą hakimowie, jak oka w gło- 
wie i stąd nie udało się jej zgłę 
bić żadnemu cudzoziemskiemu 
lekarzowi. 

Przyczynę do zmiany barwy 
oczu stanowi moda, która rzą- 
dzi w Turkiestanie, jak i wszę- 
dzie na świecie. Starodawna 
moda, panująca tam, wymaga, 
by oczy kobiet były ciemne. 
Jasny kolor oczu jest niedo- 
puszczalny, uważany za do- 
wód niełaski Allaha, 

symbol kary i hańby, 

Jeśli w jakiej rodzinie ko- 
czowniczej urodzi się dziew* 
czynka o jasnych oczach, fakt 
ten budzi powszechna żałobę. 
Najlepiej byłoby zabić dziecko, 
lecz zabronił tego Mahomet. 

Rodzice ukrywają nieszczęs- 
ne dziecko, błagając Boga o 
cud. Zazwyczaj czekają do 
trzeciego roku życia dziew- 
czynki, poczem wzywają po- 
mocy hakima, który zmłanę u- 
skutecznia, 

Zanim jednak do tego przy- 
stąpi, oddala się wszystkich 
obcych, mieszkających w są- 
siedztwie, aby nikt nie zapo” 
znał się ze sztuką hakima. 

Przez trzy dni hakim I cała 
rodzina dziecka spędzają czas 
na modłach I poście. poczem ha 
kim przystępuje do przygoto- 
wania cudotwórczej maści. 

Działanie leczniczego środka 
objawia się zrazu w zaczerwie 
nieniu i ropieniu się oczu, wy- 
glądających jak jedna wielka, 
zaogniona rana, nie dozwalają- 
ca dziecku nic widzieć z poza 
skorupy, jaka się na oczach wy 
twarza, Stan ten trwa pół ro~ 
ku. Wreszołe w strupie robi 
się mały otwór, przez który po 
czątkowo widać tylko źrenicę, 

Ropienle ustaje powoli, o- 
twór robi się coraz większy. 

Z chwilą, gdy strup odpad- 
nie, zbliska 1 zdala nadciązają 
żądni cudu widzowie, bowiem 
oczy dziewczynki stały się 

wielkie i czarne, 
jak wymaga obyczaj krałowy, 
świadcząc raz jeszcze o nie- 
zwykłej umiejętności hakima. 

Tajemnica ta jest stara, jak 
świat, lecz, jak już wspomina. 
liśmy, niedostępna dla nikogo 
prócz hakimów. 


—X— 


Nie trzeba dodawać, że ży- | 


wot tych nieszczęsnych jest 
straszny | nie da się z niczem 
porównać, 


pz C ama 


Długie wąsy generała. 


Oryginalny rekord. 


Sławnym i dumnym ich po 
siadaczem jest generał japoński 
Nagaoko, osobistość popularna 
w całej Japonji nietylko z racji 
wspaniałych wąsów, lecz rów 
nież ze względu na inne zalety 
| zasługi Albowiem generał 
Nagaoko jest zasłużonym pio- 
nierem 

sportu 1 lotnictwa, 
oraz bardzo czynnym działa- 
czem społecznym. Rejestr jego 
zasług jest conajmniej tak długi 
jak wąsy, uznane powszechnie 
za najdłuższe na całym Wscho 
dzie. Długość tych wąsów jest | 


HE f (| ih 


XX 


naprawdę imponująca, wynosi 
bowiem 35 i pół centymetra i 
zmusza szanownego generała 
do kilkakrotnego okręcania ich 
dookoła uszu. Mimo to nie jest 
generał Nagaoko posiadaczem 
światowego rekordu długości 
wąsów i zajmuje dopiero trze- 
cię miejsce 
wśród wasali. 

Dwa pierwsze miejsca zajmują 
pewien kanadyjczyk oraz pe- 
wien portjer berliński, z któ- 
rych każdy posiada wąsy dłu- 
gości około p cen- 
tymetrów. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


4 


przy. 


iej or. 3, 


księżnej Wiktorji dokładną 
tę jej narodzin, sporządzi Si 
zasadzie horoskop i przesmm 
spisany na pergaminie księgi 

horoskopie tym przepo” 
wiedziałem, że księżnie grożą | 
starości ciężkie 


sla 


doświadczeł 
losu | wielke zmiany, że ka 
cą się od niej jej przyjaciele, 
wni i rodzina, Zwróciłem ná 
uwagę księżnie w dołaczom 
horoskopu liście, ostrzegając 
gwiazdy nigdy nie kłamią, 
žna w odpowiedzi podzięk 
ła mi listownie, pisząc, że M m 
kop przeczytała z dużem pe 
resowaniem, 


jednakże weń „| 
dowie | 
f l 


te | = 


wierzy, Wypadki przyszłe 
dły, że astrologia nie omy 
się”. 


Zamiatanie ulicy fi, 


jako kara y 


na zbyt szybkich azoferó” tów 
W walce z nadmiernie tyt | 
ką, zagrażającą bezpieczefś „gd 
publicznemu jazdą samoc odów. Tedi 
władze na całym świecie chwf łe 
tają się 4 środkół 
najrozmaitszych śro $ 
Najdowotpułejnzy a oo ko 
nie naitskuteczniejszy środek: 
stosowany został w mieście l p 
merykańskiem Libertyville. ig p 
tóż tamtejszy sędzia wproweyi 
zarówno dla kierowców iak 10i 
pasażerów jadącego z niedo | 
loną szybkością samochodw 
prócz grzywny jako karę.« 
miatanie ulicy w ciągu godz 


u 
Wieczorne rozrywki rod ha 


Miejski: Dzielny wojak Szwejk 
Kameralny; Dr, Julja Szabo 
Popularny: Skalmierzanki, 
Geyerowski: | 
Filharinonja. jk 
Cyrk: — Wielki program. PO 
o godz. 3,30 
Miejska Galerja Sztuki — Wyse” [Mu 
Apollo: — Tempo, tempo! m 
seansów g 4 6, s! [i 
Bajka; — Szecherezada. 
Casino: — Qrzėsżna miłość, 
Czary: — Klub czarnej ręki. 
"z <eamsów ð god? 4 6, s! 
Corso: — Rycerz bez skazy. 
Iierwszy seans 4-ta ostatni 94 
Capitol: Przedziwne kłamstwo 
Pietrowny. 
Grand Kino: — Więzień wyspy ** 
Heleny. 
Luna: — Ostati sym. 
Mimoza: — Przedwiośnie. s 
Oświatowy: — Rosita, dła młodzie! U 
Walka o złoty róg, p 
Pacz seansów © godz. 4, 6, sl p 
Odeon: — Slim. 


ny 
W 
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A 

Wo s seansów n godz 4 6 AL 
Pałace: Tragedja dziedzicznie obce 

LONGO, i | 
Raj: — Branka potępieńców. b 
Resursa: — Jarmark miłości. al 
Splendid: — Statek komedjantów: mpi 
Pilm dźwiękowy. | / 
Spółdzielnia: — Dama pod maskt |. 
Wodewil: — Rycerz bez skazy. _4| 
Poncz seansów 4an nan 8,15, 183 
Zachęta: — Zagłada Rosji 

Początek seansów o godzinie 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca: 7.11. 
Zachód: 15.33. 
Długość dnia: 10.53. 
Ubyło dnia: 08.31. 
Tvdzień 45, 


Oh, la, lat 


Za 
Zar 


— EYE Karkołomna przygoda Montry Banksa w filmie „Wywiadoweł 


z NNNNNE 
dawnictwo odpowiada: Władysiaw Stypułkowskt 
cię odpowiada: Roman Furmańaki 


